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Niech żyje rząd / | 
robotniczy ki 
I włościański! 
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Redakcja przyjmuje 


Interesantów od 1 do 2 po 


Za zwrot pot 


rękopisów Redakcja nie 
odpowiada 
Rdłninistracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy, Kasa czynna od 11 do l-ej 
yhy ge naai a a a A b 
opłata pocztowa ulszczona z 
ryczałtem. 
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Warszawa, NIEDZIELA 7 Listopada 1926 r. 
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Dziś wybory 
DO RADY KASY CHORYCH M. WARSZAWY! 


Wszyscy do urn wyborczych! 


Wszyscy robotnicy i pracown 


i Rady Związków Zawodowych! 


Ani jednego głosu rozbijaczom k 


> ORGAN _ 
Ń z (SA SZ 5 j 
WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ I. 


icy oddają głosy na listę Nr. 2 — P. P. S. 


lasy robotniczej! 


Ani jednego głosu wrogom Kasy Chorych —chadekom z dziesiątki! 


W DNIU WYBORÓW 


Dziś odbędą się wybory do Rady Ka- 
sy Chorych m. Warszawy. Będą to trze- 
cie z kolei. Ostatnie odbyły się przed 4-ma 
laty — w marcu 1923 r. Największa insty- 
tucja ubezpieczenia społecznego od czasu 
swego powstania była kierowana już to 
przez Komisarza rządowego, już to 
przez największych wrogów Kas Chorych 
— chadeków, wespół z iabrykantami. 
Nic też dziwnego, że wokół tej instytucji 
wyrosły góry całe niezadowolenia ubez- 
pieczonych, niezadowolenia „mającego swe 
Źródło w tendencyjnej gospodarce cha- 
decko - fabrykanckiej większości. 

W warszawskiej Kasie Chorych do- 

szła do władzy i władzę tę przez szereg 
lat sprawowała partja, której hasłem na- 
czelnem w tej dziedzinie jest rozbicie 
Kas Chorych terytorjalnych na kasy za- 
stępcze: fabryczne i zawodowe, t. j. na- 
kasą do rosyjskiej carskiej ustawy z 1912 
roku. 
„o Dziś przed wyborami różni chadecy 
i enpeerowcy mają odwagę wysuwać ha- 
sła wyborcze, będące oddawna własnością 
programu socjalistycznego. Chadecy pra- 
wią w swych odezwach o konieczności 
podwyższenia zasiłków: chorobowego, 
dla matek karmiących i pogrzebowego, 
przedłużenia czasu leczenia w kasie, ba— 
co więcej — rozbudowy i usprawnienia 
istniejących Kas Chorych. A' jednak gdzieś 
na szarym końcu odezwy chadeckiej, jak- 
by ze wstydem, wysuwa się postulat do- 
puszczalności kas zastępczych, t. j. fa- 
brycznych i zawodowych. Lecz uświado- 
mione masy , robotnicze będą oceniać 
chadecję i jej pomocników z NPR nie we- 
dług dzisiejszych haseł wyborczych, lecz 
według tej działalności, która była wy- 
kładnikiem 4-letnich rządów chadecji w 
Kasie Chorych m, Warszawy. 

Pamiętają do dziś dnia robotnicy War- 
szawy szumne hasła, głoszone przez cha- 
deków przed ostatnią w r. 1923 akcją wy- 
borczą. Cóż z tych postulatów zostało zre- 
alizowane? Chadecy, łącznie z tabrykan- 
tami „(Pomiędzy którymi jest także enpe- 
ję. nietylko nie poprawili nic, ani w 
3 Eea ani w lecznictwie, ani w 
W Om „ra lecz nawet niektóre ze 
świa ca pomniejszyli (zmniejszono o po- 
łowę zasiłek dla matek karmiących, ogra- 
niczono wydawanie protez, ograniczono 
czas leczenia w Kasie), Wysiłki naczelne- 
go lekarza, pragnącego rozbudowy lecz- 
nictwa, napotykały na stały opór w cha- 
decko - fabrycznej większości. A jeśli coś 
niecoś naprawiono w tej dziedzinie, to sta- 


To a to naciskiem lewicy Zarządu 
z PPS na czele. 
Z drugiej strony ta sama większość 


oszczędzała fabrykantów, nie ściągając su- 
rowo zaległych składek. W ten sposób 
sztucznie wytwarzano ciężki stan finanso- 
wy Kasy. A w masach ubezpieczonych ro- 
sło niezadowolenie. 


Hia asa chadecko - fabrykaneka, Ae 
asy Chorych, oparte o zasa A 
torjalności i cko, są zdobyczą 
Socjalizmu, owocem walki, jaką pod sztan- 
darami PPS prowadzi klasa robotnicza. 
I tylko wówczas rozbudowa i rozwój Ka- 
sy staną się możliwe, gdy Zarząd jej obej- 
mą ludzie, chcący naprawdę jej rozwoju. 
PPS idzie do wyborów z hasłami: pod- 
wyższenia zasiłków, przedłużenia okresu 
eczenia, powiększenia świadczeń, reorga- 

nizacji administracji, usunięcia utrudnień 
biurokratycznych przy otrzymywaniu 


me R m 


nn m z ow w nw r a an a 
pozna i = m 


| OŚ A AĆ ROEE ÓW 


W DNIU WYBORÓW DO RADY KASY CHORYCH 


Rozmowa z tow. 


Zwróciliśmy się do tow. Jaworowskiego, 
prezesa W.O.K,R. PPS. i członka dotychcza- 
sowej Rady Kasy Chorych, z prośbą o kilka u- 
wag co do kampanji wyborczej, która dziś wta- 
śnie się kończy. 

P. P. S. i Rada Związków Zawodowych 
przystąpiły do kampanji wyborczej w imię o- 
kreślonego programu, w imię określonych za- 
sad, które będą kierowały członkami Rady z 
listy Nr. 2, z chwilą, gdy zostaną obdarzeni 
zaufaniem ubezpieczonych. Kwestje perso- 
nalne, demagogiczne zarzuty osobiste pozo-.. 
stawiamy naszym przeciwnikom; używają oni 
tej metody z całą, niestety, swobodą. 

Nie zarzekamy się naszej częściowej od- 
powiedzialności za losy warszawskiej - Kasy 
Chorych. Odpowiedżialność nasza — to od- 
powiedzialność grupy opozycyjnej. "Ale nie 
pomniejsza to w niczem odpowiedzialności 
stałego bloku większości chadecko-fabry- 


GT: chory ateset Kasy Chorych ! jego rodrins mieB śobrę Ieczenie, 
trasktiwa opiekę, winne tzpliaie. wiasoc taatorja 

BY: zasżek wrazie choroby wynosił 100) zarobk> 

OV: całą sklaćlę optacal pratodawcy 

O Ya leczenie chorego Uwało ôo całkowiiego wy. 

GT: poźniestono zasiłki du matek karmiących 

BY: pośnieeno zasiłek pogrzebwwy 

BY: specjalną opieka otoczono wawy | sieroty 
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POLSKA PARTJA SOGJALISTYCZNA 


WARSZ RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


R. Jaworowskim. 


kanckiej zarówno w Radzie Kasy, jak i w jej 
Zarządzie. Kto ponosi odpowiedzialność głó- 
wną? Chyba ten, kto rządzi, a nie ten, kto 
jest w opozycji. 

Kampanję wyborczą Warszawska Orga- 
nizacja P. P. S. prowadziła wspólnie z Radą 
Związków Zawodowych. Ta wspólnota nie 
została naruszona w żadnym szczególe. 

Główne zadania radnych Kasy z listy Nr. 
2 streszczają się w postulatach: 

utworzenia ambulatorjów w dzielnicach 
robotniczych; 

budowy sanatorjów i domów zdrowia; 

powiększenia zasiłków; 

pomniejszenia iormalistyki biurokrątycz- 
nej; 

stworzenia funduszu rezerwowego Kasy. 

Dziś o przyszłych losach Kasy Chorych 
m, Warszawy zadecydują sami ubezpieczęni. 

Sip. 


NIECH 
GŁOSUJE 
NA 


świadczeń kasowych, rozszerzenia lecz- , 


nictwa sanatoryjnego (budowy specjal- 
nych zakładów leczniczych w lasach, gó- 
rach, nad morzem itp.), budowy wzorowo 
urządzonych ambulatorjów w dzielnicach 
robotniczych. 


Spełnienie tych haseł zależy od tego, 
czy w dzisiejszych wyborach zwycięży li- 
sta Nr. 2 PPS i klasowych związków za- 
wodowych, czy też nadal rządzić będą Ka- 
są jej wrogowie. A.S 
w0:: 


ście kłamliwych, zmierzających 


| wódz „Lewiatana”. 


Rok XXXII. ` 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


Warszawa, ul. Warecka Nt 7 


Redakcja — tel. 176-70. 
Administracja — tel. 129-13 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
DEORA EIEEE „EE AR ESEESE 


DWÓJKI WAŻNE SĄ 
z kropką i bez kropki 


Wobec rozpowszechnianych na mie- 
do zde- 


zorjentowania mas robotniczych wersji, 
jakoby kartka wyborcza Nr. 2 
była nieważna — stwierdzamy, 
z dwójką ważne są zarówno z kropką, 
i bez kropki, 


z kropką 
że kartki 
jak 


PRZED 
NARADĄ GOSPODARCZĄ 


z przedstawicielami klasy 
robotniczej 


Jutro odbędzie się w Ministerjum Pra- 
cy konferencja przygotowawcza, celem 
ustalenia organizacji narady i porządku 
dziennego. Termin narady przewidywany 
jest na 24 listopada. Przedtem Komisja 
centralna zorganizować ma szereg posie- 
dzeń przygotowawczych dla sformułowa- 
nia postulatów klasy robotniczej, z któ- 
remi wystąpią związki zawodowe. ; 

Rzećz naturalna, postulaty te nie bę- 
dą w niczem odbiegały od stanowiska Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej; uczestnicy na- ` 
rady z ramienia klasowego ruchu zawodo- 
wego wypowiedzą żądania gospodarcze i 
społeczne proletarjatu, zorganizowanego 
zawodowo i całego obozu socjalistycznego 
w Polsce. 


WSPÓLNA KONFERENCJA 
CKW. PPS. i działaczy zawodowych 


Dowiadujemy się, że, zapowiedziana 
w ogłoszonej przez nas wczoraj uchwale 
C. K, W., wspólna konferencja władz cen- 
tralnych P. P, S. i kierowników klaso- 
wych związków zawodowych ma na celu 
stwierdzenie raz jeszcze zupełnej solidar= 
ności politycznej i zawodowej organizacji 
klasy robotniczej w Polsce oraz jeszcze 
większe, niż dotąd, zacieśnienie współ- 
pracy dla osiągnięcia społecznych, gospo- 
darczych i politycznych celów ruchu ro- ' 
botniczego. i 

Konferencja odbędzie się zapewne w 
połowie listopada. | 


P. ANDRZEJ WIERZBICKI 
GŁÓWNYM DORADCĄ GOSPODAR- 
CZYM RZĄDU 

Warszawa, 6 listopada (PAT.). Realizu* 


października Prezydjum Rady Ministrów o0- 
pracowało regulamin komisji opinjodawćzej 
przy prezesie Komitetu Ekonomicznego mini- 
strów. Zadaniem komisji jest: 1) opinjować 
zlecone jej przez przewodniczącego Komite- 
tu Ekonomicznego wnioski, przedkładane ko- 
mitetowi Ekonomicznemu ministrów przez 
ministrów, 2) występować z własnej inicja- 
tywy z wnioskami, dotyczącemi ustawodaw=, 
stwa gospodarczo - politycznego, jego stoso= 


stracyjnych. Wnioski komisji, pochodzące Zz 
własnej inicjatywy, będą skierowywane do 
właściwych ministerjów. Komisja składa się 
z 15 członków, mianowanych aż do odwoła- 
nia. Prezesa komisji, zastępcę jego i sekre- ` 
tarza mianuje prezes Komitetu Ekonomicz- 
nego. 

W dniu wczorajszym p. wicepręmjer za- 
prosił 13. panów do komisji opinjodawczej i 
mianował p. Andrzeja Wierzbickiego preze- 
sem komisji, a p. dr. Edwarda Rosego — se- 
kretarzem. Stanowisko zastępcy chwilowo 
wakat. 


xk ok 
* 


Wiadomość powyższa różni się tym © 


od podanej przez nas wczoraj, że preze- 
sem Komisji Gospodarczej przy Komite‘ 
cie Ekonomicznym Rady Ministrów jest 
mianowany nie p. Stecki, prezes Związ= 
ku ziemian, lecz p. Andrzej Wierzbicki, 


Nominacja ta uderza bezpośrednio w 
klasę robotniczą. Składu Komisji — po- 
za p. Wierzbickim — „Pat' nie podał, 


- SEJM KOWIEŃSKI 
uchwalił ratyfikację traktatu 
z Sowietami 


GDAŃSK, 6 listopada (PAT.). Z Kowne 
donoszą, że sejm litewski uchwalił na wczo” 
rajszem posiedzeniu 45 głosami przeciwko 2% 
ustawę o ratyfikacji litewsko - sowieckieśc 
traktatu gwarancyjnego. 


pom? | () wę 


limer pjeyitzy 20 moy 


jąc wyniki narady gospodarczej z dnia 30 i 31. 


wania oraz urządzeń gospodarczo - admini- * 
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 CEREMONJAŁY 


Otwarcie sesji bywa w życiu parla- 
'mentarnem aktem uroczystym, stąd złą- 
'eżone z ef ws jenengan W otwar- 
| ciu bierze udział głowa państwa; jest ono 

"chwilą bezpośredniego zetknięcia się gło- 
| wy państwa z przedstawicielstwem ludu. 
Ceremonjał otwarcia sesji bywa roz- 
'maity, zależnie od ustosunkowania się nā- 
rodu do władzy państwowej. 
W byłej Austrji otwarcie sesji odby= 
„wało się w zamku cesarskim, w sali boga- 
_ to zdobionej, wśród świetnego przepychu, 
przy udziale najwyższych dygnitarzy, po- 
słów zagranicznych, członków parlamen- 
"tu, ganii cesarskiej itd. 

; sy sali wcale krzeseł nie było, z wy- 
jątkiem tronu dla monarchy i foteli dla 
przedstawicieli państw zagranicznych. 

owe tromową uchiwał parla- 


„ment austrjacki stojąc. W Austrji panował 


absolutyzm z osłonką parlamentarną. 
Przed zamkiem cesarskim na straży stał 
olbrzym z marmuru, opierający się o 0- 
omny miecz, olbrzym, ze względu na pru- 
_derję klerykałów — zaopatrzony w liść fi- 
gowy. Tow. Wiktor Adler widział w tej fi- 
' gurze obraz konstytucji byłej Austrji: ab- 
solutyzm, zasłaniający się wstydliwie liś- 
- ciem figowym. 
adła się dawna Austrja, znikł też 
ceremonjał otwarcia parlamentu, Ceremo- 
` njal angielski niemniej okazały, niemniej 
świetny, różni się zasadniczo od absoluty= 
stycznego austrjackiego. Nie przedstawi- 
cielstwo narodu idzie do króła, ale król 
idzie do parlamentu, Ale dla króla wej- 
"ście do parlamentu nie jest wolne od ce- 
. remonji, Ma swoje ceremonje najmoźniej- 
szy parlament najmożniejszego państwa 
świata, 
| Gdy królewskie orędzie, zatwierdza- 
` jące ustawy, uchwalone przez parlament, 
- ma być pot a inset bet Izbie Gmin, u- 
rzędnicy parlamentu zamykają drzwi 
wchodowe na klucz. Marszałek dworu stu- 
‘ka do drzwi, na pytanie odpowiada, że to 
jego królewska mość pragnie przemówić 
narodu, Wtedy dyrektor kancelarii 
parlamentu zawiadamia przewodniczące- 
, go o przybyciu gościa i wtedy znowu 
~ wśród wielkich ceremonji prezydent o- 
„twiera drzwi i wprowadza urzędnika, wy- 
słannika króla, 

Ceremonjał symboliczny, ókazujący 
jaskrawie na zewnątrz władzę narodu, 
nie znającą wyższej, jak ta, którą naród 
wyborami sam sobie nadaje, nie ubliża po- 
wadze króla, nie poniża go w niczyich o- 
czach, Swej konstytucji zawdzięcza Anglja 
swój rozwój, patrjotyzm ofiarny swych o- 
bywateli, których prawa są święte, niena- 
„ruszalne, Ceremonjał wejścia wysłannika 
króla do Izby Gmin, jest symbolem wszech- 
władzy ludu. H. D. 


„POBUDKA“ 


Tygodnik socjalistyczny. 
Zeszyt drugi. 
Już ukazał się zeszyt drugi „Pobudki"! 
Zawiera — pomiędzy innymi — artykuł re- 


 dakcyjny p, t. Quo vadis? (dokąd idziesz?) — | 
pod adresem Rządu, świetny artykuł „Kre- | 


sowca' o Nieświeżu p. t. Strzeż się rycerza 
z prawej strony!, ciekawe wywody H. K, o 
drodze do Socjalizmu i wiele innych cen- 
nych informacji i materjałów, 

> Zamówienia skierowywać należy do ad- 
ministracjii Warszawa, Warecka 7, lokal 
„Robotnika. 


w A y 


` BENEDYKT HERTZ, 


| 0 MORALNOŚĆ! 


- - Po ukończeniu trzech klas szkoły powia- 
kowej, Nikodem Alembik postanowił kształcić 
się zawodowo. Rozpoczął tedy studja w ra- 
zurze fryzjerskiej p. Í „Ildefons", skąd jednak, 
|. przed uzyskaniem tytułu subjekta, został dy- 
_ 'misjonowany. Gościowi zginął z palta pugi- 
lares i to było powodem katastrofy. Sąd jed- 
/ mak uznał brak dowodu winy i Nikodem, po- 
<czuwszy nagle iskrę bożą w łónie, zapragnął 
„poświęcić się karjerze artystycznej. Bawił 
| właśnie w Rypinie teatr Rudolfa Knota. Mło- 
 dzieniec złożył podanie, Chciał grać role ą- 
_ mantów salonowych. Dyrektor uznał go za 
odpowiedniejszego do zamiatania ` sceny. 
Wikrótce jednak, przekonawszy się, że ma do 
czynienia z materjałem na człowieka nieprze- 
<iętnego, powierzył  Nikodemowi odpowie- 
dzialną rolę „okólnika”, czyli roznosiciela 
| wezwań na próby, 

Zajęcie to okazało się trampoliną do dal- 
| szej, niepowszedniej karjery. Nikódem umiał 
/ je bowiem należycie wyzyskać, Gdy zauwa- 
| żył, że się ktoś z publiczności „pali” do tej czy 
owej aktorki, ofiarowywał mu się, jako „postil- 

lom d'amott"i., - OPOWIE: 


||| Tą drogą po paru latach uciułał sobie 
` pocie nóg wcale ładny kapitalik, a że uszczę- 
 śliwianie bliźnich stało się jego drugą naturą— 
'_ zaćżął udzielać artystom i artystkom drob- 
_ „mych pożyczek, oczywiście, niezupełnie bezin- 
` teresownie, ale na 50, 100, a czasem nawet i 
| 200 procent, zależnie od tego, czy delikwent 
miał nóż na gardle, czy gdzieindziej. 
„. Niebawem Alembik stał się w teatrze fi- 
/gurą. Ponieważ wi personelu siedzia- 
ła u niego, jak to mówią, wi kieszeni, więc lwia 


| nik głosuje w tym biurze wyborczym 


o EO EE r | OO ZOE O 


WALKA O KASĘ CHORYCH 


JAK NALEŻY GŁOSOWAĆ? 


| WIECZOREM, Każdy robotnik i taote 
| którego należy fabryka lub przedsiębior- 
stwo, w którym robotnik pracuje, . 
Wszyscy niestale zatrudnieni i ubez- 
pieczeni dobrowolnie głosują w KASIE 
À SE OŁ (p ka 
żdy robot. „tasięjim | u 
się głosować do swego biura wy caelo, 
winien mieć przy sobie DOWÓD, 
AE ERPZAJNCY. OŻSAMOŚĆ OSO- 


Każdy robotnik í pracownik musi 
mieć ze sobą KARTKĘ DO GŁOSOWA- 
NIA Z WYPISANYM LUB WYDRUKO- 
WANYM NUMEREM 2, 

Kartka ma być KOLORU BIAŁEGO, 
ZUPEŁNIE CZYSTA, bez żadnych napi- 
sów, znaków, liter — 


Robotnicy pracujący w fabrykach 
znajdujących się w obrębie Komisa- 
rjatów Policji Państwowej 


I (pierwszy) 1 

II (drugi) 2 
II (trzeci) 3 
IV (czwarty) 4 
V (piąty) 5 
VI (szósty) 6 
VII (siódmy) 1 
VIII (ósmy) 8 
IX (dziewiąty) 9 
X (dziesiąty) 10 
XI (jedenasty) 11 
XII (dwunasty) 12 
XIII (trzynasty) 13 
XIV (czternasty) 14 
XV (biękiastyj 15 
XVI (szesnasty) 16 
XVII (siedemnasty) 17 
XVIII (ośmnasty) 18 
XIX (dziewiętnasty) 19 
XX (dwudziesty) 20 
XXI (dwudziesty pierwszy) 21 
XXII (dwudziesty drugi) 22 
XIII (dwudziesty trzeci) 23 
XXIV (dwudziesty czwarty) 24 
XXV (dwudziesty piąty) 25 
26 


XXVI (dwudziesty szósty) 


Głosowanie trwa od 8 RANO do 8-ej 


tylko i jedynie liczba 2 


Kartki z numerem 2 hi można: 
w KA LOKALACH DZIELNICOWYCH 
„Kò Dig 

W LOKALACH ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH. 


otrzyma KOPERTĘ ŻE STEMPLEM 
SY CHORYCH. 
Do koperty włożyć trzeba 
kartkę z numerem 2 

i to TYLKO JEDNĄ. ` 
ŻADEN ŚWIADOMY ROBOTNIK A- 


NI PRACOWNIK NIE WEŹMIE KARTKI 
Z INNYM NU. MI | 
Pamiętajcie, że bronicie siebie sa- 


mych tylko wtedy, jeżeli oddacie 
Kartkę z numerem 2. 


i . Gdzie należy głosować? 


Głosują w biurze wyborczym 


biura 


Adres 


Karowa 2, Szkoła powszechna 

Stara 6, Szkoła powszechna 

Wolność 16, Szkoła powszechna 

Stawki 21, Szkoła powszechna 

Smocza 33, Szkoła powszechna 

Pańska 100a, Szkoła powszechna 

Chłodna 11, Szkoła powszechna 

Złota 51, Szkoła powszechna 

AL Ujazdowska 26, Szkoła powszechna 

Solec 93, Centrala Kasy Chorych 

Poznańska 11, Szkoła powszechna 

Ptasia 3, Szkoła powszechna ł 

` PL 3-ch Krzyży 4/6, Szkoła powszechna . 
Inżynierska 10, Szkoła powszechna 
Skaryszewska 15, Szkoła powszechna 
Rakowiecka 15, Szkoła powszechna 
Świdrzańska 10, Szkoła powszechna 

` Modlińska 21, Szkoła powszechna 

Górczewska 15, Szkoła powszechna 

Chełmska 19, Szkoła powszechna 

Czerniaków, Szk. powsz. wprost. Kom. 

Wolska 125, Szkoła powszechna 

Grójecka, Barak szkolny 

Piotra Skargi 20/22, Szkoła powszechna 

Białołęcka 36a } 

Marymont, Barak szkolny. 


Rządy chadecko-endeckie w Sanatorium w Otwocku 


Od pacjentów, przebywających w Sanato- 
rjum w Otwocku, otrzymujemy następujący 
list, 
* Pisaliśmy już nieraz o skandalicznych sto- 
sunkach w Sanatorjum w: Otwocku. Oto jesz- 
cze kilka szczegółów: 
Lekarz naczelny, dr. G., ginekolog, o ile 
jest wogóle w Sanatorjum, to tylko parę mi- 
nut, w najlepszym razie — z godzinę, Zabie- 
| gów lekarskich robić nie umie, Chorych trak- 
| tuje niepoważnie; kwartałami całemi nie są 
| oni badani, Ponieważ zdarzały się często wy- 
| padki pokaleczenia chorych przez lekarzy przy 
| zastrzykach — niektórzy chorzy, chcąc unik- 
| nąć niepotrzebnych cierpień, zrzekali się tych 
zabiegów — ale byli pod groźbą wypisania, 
zmuszani poddawać się tym  zastrzykom, 
| Asystent, dr. C., zupełnie nie nadaje się na to 
| stanowisko. Zastrzyków robić nie umie, rów- 

nież nie umie postawić djagnozy. Po sześcio- 


«w 


część gaż sam wprost z kasy odbierał, co zbli- 
żyło go do administracji przedsiębiorstwa. 
Minął jeszcze rok i oto widzimy już pana 
Nikodema w kancelarji, przepisującego komu- 
nikaty do pism, Wkrótce zaczął sam je „re- 


dagować' i ani się spostrzeżono, kiedy został | 


współpracownikiem jednej z gazet, której słu- 
żył wzmiankami, mając szerokie stosunki za- 
równo w świecie kulis, jak i w kołach stałych 
bywalców. Nikt bowiem nie wiedział lepiej 
od niego, kto z kim, kogo, kiedy i t. d... Są 
to przecież wiadomości dla niektórych pism 
najciekawsze, 

Aż pewnego dnia został. redaktorem. 
Prawdziwym redaktorem własnego tygodnika, 
który zaczął wychodzić pod tytułem: „Scena 
Estrada i Płutno' (sic!). Cztery kolumny o- 
głoszeń, oraz mnóstwo fotografji artystów i 
artystek — tych nawet, o których milczały a- 
fisze — najlepszym były dowodem ruchliwo- 
ści i energji młodego wydawcy. Znalazł on 
bowiem doskonały sposób. Idzie np. do re- 
stauracji, zjada byle co, a nazajutrz wraca i 
mówi: „Panie drogi, jadłem tu wczoraj i stru- 
to mnie. Albo mi pan dasz ogłoszenie, albo 
osmarujemy zakład pański w gazetach”, Pers- 
wazje takie i tym podobne działały, jak za- 
klęcie magiczne, nietylko na restauratorów, 
kupców kolonjalnych, piekarzów, szewców, 
krawców etc, ale nawet i na pasierbów Tali 
i Melpomeny. Okupywali się, żeby ich nie 
„smarował', znając różne tajemnice. Wcale 
też niezły dochód dawało umieszczanie foto- 
graiji artystów początkujących lub bezna- 


pragnęli zakosztować sławy. 
Ale istną krową dojną pana redaktora 
stała się pewna diva operetkowa, która drża- 


| dziejnie podrzędnych, którzy choć tą drogą 


tem, co robiła w Rosji podczas wojny. Alem- 


| ła na myśl, że może świat się dowiedzieć o 


m A AEK 


dniowej obserwacji choroby oświadcza mp.: 
„przyznam się panu, że nie wiem, co to jest”. 
W danym wypadku chory zmuszony był zwró- 
cić się do lekarza warszawskiego, . ponosząc 
materjalne straty. A oto inny przykład: dr. 
C. wydobył z chorego z wielkim trudem 2 cent, 
krwi i spytał się siostry: „co mam z tem zro- 
bić?', Nie możemy mieć zaufania do leka- 
rza, który zaczyna stosować trudną i odpo- 
wiedzialną metodę leczenia, nie mając o niej 
żadnego pojęcia. ć 

Spraw tych nie wolno poruszać głośno, bo 
Zarząd stosuje represje, a jeżeli nie ma do 
czego się przyczepić, jezuloką drogą stara się 
o usunięcie niezadowolonych pacjentów. 
l Następuje szereg padpisów. 


, Tak wyglądają rządy chadecko - endeckie 
w Sanatorjum miejskiem w Otwocku. Jeżeli 


chcecie uniknąć takich rządów w Kasie Cho- 
rych, głosujcie na listę Nr. 2. 


szczypliwemi wzmiankami teroryzował, aż mu 
ofiarowała 5000 zł. gotówką i piękny plac w 
Falenicy. . 

Wreszcie postanowił się ożenić, 

Okazało się jednak, że panny poważne nie 
są dlań dostępne, Znalazł się, na szczęście, 
bogaty pan, który chciał w szlachetny sposób 
pozbyć się utrzymanki. Nikodem oświadczył 
się o jej rękę, został przyjęty, poczem w dniu 
ślubu wręczono mu kilka tysięcy dolarów, na 
których jednak nasz bohater nie poprzestał. 
Zauważywszy, że „protektor” interesuje się 
w dalszym ciągu jego żoną, obiecał patrzeć na 
wszystko przez szpary, o ile otrzymywać bę- 
dzie stałe, miesięczne „odszkodowanie”. } 

Teraz był już nietylko ustosunkowany, 
ale też wpływowy i zamożny. Nie mógł zro- 
zttmieć, dlaczego” „inni literaci" narzekają na 
ciężkie warunki bytu. A 

== Pióro — mawiał — może zawsze nie- 
zły kawał chleba człowiekowi zapewnić. Trze- 
ba tylko mieć talent, 

I powtarzał to tak długo i z taką pewno- 
ścią siebie, że wkońcu znaleźli się ludzie, któ- 
rzy w ów talent uwierzyli i sławę jego zaczęli 
roznosić. Jeżeli nawet ten i ów pozwolił so- 
bie półgębkiem kwestjonować wartość etycz- 
ną dróg, jakiemi karjera pana redaktora cha- 
dzała — słyszało się wiedź: 

-- Ha, co robić! Ludzie niezwykli nie 
mogą mieć moralności przeciętnego zjadacza 
chleba. 

Mając już dość powodzenia materjalnego, 
Alembik jął dokładać wszelkich starań, by 
zdobyć odpowiedni rozgłos i reklamę. 

— Rzecz główna, by wciąż o mnie mó- 
wiono, żeby nie zapominano. 

A gdy w pewnej chwili zauważył, że prze- 
staje opinję publiczną interesować (opinję tego 
światka, w którym głównie grasował) posta- 


bik póty ją straszył, tak długo rozmaitemi u- 4 rał się dostać w twarz od znakomitego artysty 
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PRZECIWKO ò 
zdradzieckiej polityce N. P. R. 


KOMUNIKACYJ- 
NYCH. 
Otrzymaliśmy poniższy komunikat: 
Przed dwoma tygodniami utworzony został 
celem popierania i obrony interesów kolejarzy i 


pocztowców blok Związków Komunikacyjnych. w 


którego skład weszły: Zw. Zaw. Kolejarzy (Z. Z. 
K), Zw, Zaw. Maszynistów Kolejowych (Z. Z. M.), 
Zw. Urzędników Kolejowych (Z. U. K.) oraz gw. 
Prac. Poczt, Telegrafów i Telefonów. 

Akcja, którą blok rozwinął spotkała się z u- 
znaniem opinji a częściowe rezultaty, którymi blok 
w krótkim czasie już poszczycić się może zapew» 
niły mu poparcie ogółu pracowników kolejowych i 
pocztowych. 

Przy tworzeniu tego bloku został jednak pó- 
minięty Zw. Kolejarzy Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego, ponieważ zblokowane Związki ze 
względu na jaknajgorszą opinję, którą posiada ten 
Związek wśród pracowników kolejowych uznały 
współpracę z nim za niemożliwą. 

Jako ekspozytura N. P, R. Związek ten stale 
służył jedynie za narzędzie dla przeprowadzania 
politycznych interesów prawicy. W działalności 
swej nie cofa się przed oszczerstwami rzucamymi 
na wszystkich, którzy nie chcą się poddać bez 
zastrzeżeń pod jego kierownictwo. 

Z tonu wystąpień jak też i z treści żądań, ob- 
liczonych wyłącznie na efekt wynika niedwuzna- 
cznie, iż celem tego Związku jest wyzyskać roz- 
pacz i nędzę mas pracowniczych nie celem uzys- 
kania dla nich poprawy bytu lecz celem załatwie- 
nia interesów i porachunków swojej partji. 

Działalność jego spotkała się z potępieniem 
wszystkich poważnych Związków, a incydent na 
wiecu i spółką z komunistami przesądziły sprawę 
wydalenia tegoż Związku z Centralnej Komisji Po- 
rozumiewawczej. P. Nowakowski jednak obawia- 
jąc się publicznego osądu swego postępowania, u- 
sunął się z C. K. P, obrzucając tę zasłużoną insty- 
tucję szeregiem obelg i świadomie fałszywych za- 
rzutów, 

Z tymi samymi kłamfiwymi zarzutami wystą- 
pił również przeciwko blokowi Zw. komunikacyj- 
nych, wydając przeciwko niemu odezwy oraz ża- 
mieszczając artykuły w „Głosie Codzienńym”, W 
akcji tej sekunduje mu istniejący w teorji a po- 
zbawiony członków Zw, Niższych  łunkćjonarju- 
szów Pocztowych założony przez secesjonistów że 
Zw. Pracowników Poczt, Telegrafów i Telefonów. 

Wobec powyższego, Blok stwierdza: r 

1) Blok Zw. Komunikacyjnych nie jest blo- 
kiem Rządowym ale przeciwnie z Rządem prowa- 
dzi stanowczą i zdecydowaną walkę o poprawę 
bytu pracowników kolejowych i pocztowych. 

2) Blok nie jest ekspozyturą żadnej partji i 
dąży dò poprawy bytu kolejarzy i pocztowców w 
„granicach możliwości. 

3) Blok wyraził swoje postulaty w memoriale 
do Rządu z dnia 20 października b. r. domagając 
się dostosowania wysokości poborów do wzrostu 
drożyzny; wypłaty jednorazowej zapomogi tytułem 
rekompensaty za straty poniesione przez pracow- 
ników w ciągu r. b, uruchomienia dodatki mie- 
szkańiowego i przyznania tego dodatku nieetato- 
wym, dziennie płatnym pracownikom kolejowym. 

4) Blok nie zrzekał się i nie zamierza zrzec 
się żadnego z tych postulatów, lecz zdecydowa- 
ny jest bronić tych postulatów wszelkimi środki- 
mi stojącymi do jego dyspozycji. 

Wobec tego wszystkie zarzuty stawiane blo- 
kowi przez Związki Z. Z. P, są świadoinem osż- 
czerstwem i zasługują na bezwzględne potępie- 
nie, 

Zawodowy Związek Kolejarzy (Z, Z. Ky. 

Zawodowy Związek Maszynistów Kolejowych 
(Z. Z. M.). 

Związek Urzędników Kolejowych (Z. U. K.) 

Związek Pracowników Foczt, Telegratów i 
-Teleionów. 


RZECZY OCT 
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i wzmiankę o tym fakcie sam rozesłał do 
wszystkich redakcji Tym sposobem przez 
kilka tygodni miasto o nikim tyle nie mówiło, 


«o o Nikodemie Alembiku, którego nazwisko 
figurowało tuż obok nazwiska najgłośniejsze- 


go śpiewaka. 

Dziś pan redaktor ma nietyłko organ 
własńy, którego nakład przeważnie bywa wy- 
kupywany przez „OSmatowywanych" nieszczę- 
ników, ale w wielu pismach zamieszcza ar- 
tykuły o ruchu kinematograficznym zagranicą. 
Probuje też od czasu do czasu sił w niektó- 
rych pisemkach humorystycznych, gdzie dru- 
kuje paszkwile. Przekonał się, że nie jest to 
wcale tak trudne, jak się niektórym zdaje. 
Wystarcza przekręcać cudze imiona i nażwise 
ka, opowiadać niestworzone dzieje © osobis- 
tościach mniej lub więcej znanych, a pozafem 
przezywać Jankielami i Mośkami wyrastają- 
cych ponad tłum żydów i ex-żydów. 

Ostatnio spotkałem Nikodema na „Dzie- 
jach grzechu” w teatrze Polskim. 

Siedział rozparty w trzecim rzędzie. 

W pewnem miejscu zgrzytnął zębami i 
zwrócił się do mnie: | i 

. = Widział pan coś podobnego?... Nie 
roziimiem, jak można taką sztukę wystawiać. 
Że też nasza policja na coś podobnego pozwa- 
la, 


Przyznaję, że nie wiedziałem narazie, co 
odpowiedzieć. Zresztą, nie lubię rozmawiać 
w teatrze podczas akcji, 

kig ng zaś ciągnął dalej; 

— lo proszę pana, rostu prowokacja 
całej zdrowej opinii Bi adj Gorszenie 
młodzieży... | 

— O co panu właściwie chodzi?... — od- 
ważyłem się wtrącić. j ; 

— O moralność, mój panie, o moralność!— 
zawołał prawie głośno. ; 


. Zerwał się i manifestacyinie salę opuścił, 
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„ CZY SOCJALIZM ZWALCZA RELIGJĘ? 


ma debata na zjeździe austrjackiej S.-D, — „Zasadnicze stanowisko" Socjali- 
u. — Kwestja wolnomyślicieli socjali-stycznych. — Stanowisko liberałów a so- 
cjalistów, — Uchwała programowa. i ; 


M W nader ciekawej programowej ^de- 
gacie na linckim zjeździe austrjackiej S.- 
J. wielką rolę odgrywała kwestja nale- 
żytego sformułowania ustępu o religii. 
rzykrotnie przemawiał tow. dr. Bauer 
(referent programu), następnie Ellenbo- 
gen, Leuthner, szereg delegatów  prowin- 
cjonalnych; stanowisko organizacji socja- 
listycznej wolnomyślnych formułował tów. 
Frantzl. ca 
Wszyscy mówcy—z wyjątkiem oczy- 
wiście Frantzla — stanęli na tem stanowi- 
sku, iż stare hasło „religja jest rzeczą pry- 
'watną” (to znaczy, iż partja nie wtrąca 
się do religijnych przekonań jednostki) 
ozostaje hasłem partji, przytem jest ono 
nie jakąś sztuczką taktyczną, lecz zasa- 
dniczem stanowiskiem (bardzo ważne) 
partji Kongres uchwalił jak wiadomo, ca- 
ły projekt programu jednomyślnie, i w ten 
sposób jednomyślną wolę partji stwier- 
dził, iż socjalizm, t. zn. partją socjalisty- 
czna „religji nie zwalcza” (te słowa znaj- 
_ dujemy w 7-ym ustępie rozdziału, poświę- 
conego religji). 

, Dlaczego jest to stanowisko „zasa- 
dnicze'* partji? Dlatego — mówił tow. 
dr. Bauer — że partja stawia sobie okre- 
ślone cele nie w życiu pozagrobowem, 
ecz tu na ziemi; wobec tego musi łączyć 
ludzi wedle wspólnego programu zgodne- 
‚go współdziałania nd ziemi, w społeczeń- 
stwie, a nie wedle poglądów na kwestję 
nieba. Frantzl chce skreślenia słów „re- 
igja jest rzeczą prywatną”; wyraża jed- 
nak przytem pozycję nie ogółu proletarja- 
tu, lecz tej części, która z religją zerwa- 


ła lub zrywa. 
Cenimy pracę Frantzla i jego stowa- 
rzyszenia — mówił tow. B. — i nie bę- 


dziemy o pracy tego stowarzyszenia mó- 
wili tak ostro, jak tow. Ellenbogen („pół- 
wiedza”, „niby-wiedza'). Ale to tylko 
cząstka proletarjatu, i to w Austrii. Ale 
niech tow. F. pójdzie np. do Anglji albo 
zbada życie i poglądy wybitnych działa- 
= czy robotniczych angielskich, a przekona 
się, iż sprawa religii nie jest bynajmniej 
taką prostą sprawą; w niektórych robot- 
niczych katolickich kościołkach  irlandz- 
kich znajdzie nawet obok krucyfiksu czer- 
wony sztandar, ba! może i gwiazdę so- 
wiecką... Tow. Ellenbogen motywował na- 
sze zasadnicze stanowisko („sprawa pry- 
watna”) tem, iż umysł ludzki jest ograni- 
czony i nie może poznać rzeczy dalekich, 
boskich, pozagrobowych; to objaśnienie 
jest niezupełnie trafne, gdyż tow, El. mó- 
wi tu raczej o hypotezach (przypuszcze- 
niach) filozoficznych, niż o religjach istnie- 
jących: mylnem byłoby bowiem przypusz- 
czenie, iż nauka nic nie ma do gadania w 
sprawie istniejących Eea pozytywnych. 
Niemniej przeto tow. El. ma słuszność, 
twierdząc iż nasze stanowisko jest zasa- 
dnicze, gdyż grupujemy ludzi według pro- 
ramu działania tu, na ziemi. Frantzl. ja- 
ko wolnomyślny, na to odpowiada, iż je- 
steśmy partją, stawiającą nie tylko żąda- 
nia polityczne czy ekonomiczne, lecz tak- 
że kulturalne; słusznie; zapomina on jed- 
nak, że według nas, marksistów, kultura 
ludzka zależy od warunków społecznych; 
dlatego też przedewszystkiem winniśmy 
zmienić stosunki; aby zaś stosunki zmie- 
nić, musimy mieć za sobą cały proletar- 
jat, a nie rozbijać go na części — wedlug 
poglądów religijnych. 

Bolszewicy stoją na odmiennem sta- 
nowisku i programowo, jako partja, zwal- 
czają religję, posługując się słowami Mar- 
ksa, zapożyczonemi z jego młodzieńczej 
pracy z lat 40, że „religja to opium dla lu- 
du”. Ale to stanowisko bolszewików jest 
zrozumiałe i wiąże się u nich z całym 
charakterem ich partji i ich działania — 
chcą bowiem być partją tylko cząstki pro- 
letarjatu. 

U nas — dowodził dalej tow. B. w 
swych mowach — nikt by tak się nie u- 
cieszył ze zmiany stanowiska partji jak 
kler! Wszakże to właśnie biskupi stara- 
ją się u nas rozbić klasę robotniczą we- 


| 
| 
| 


dług poglądów religijnych (na chadeków i 
socjalistów). My zaś chcemy jedności ro- 
botniczej pod naszymi  socjalistycznymi 
sztandarami! | 

Faktem niewątpliwym jest, że burżu- 
azja stara się swe brudne sprawki ` osła- 
niać piękną szatą religijną. Nie może prze- 
cież powiedzieć ludowi bez obsłonek, że 
winien czcić: kapitalizm -i kapitalistów; 
stawia tedy na czele rządów np. prałata 
ks, Seipla i nawołuje do obrony nie -kapi- 
talizmu, a rzekomo zagrożonej — religii. 
Otóż są dwie metody działania z naszej 
strony — albo stara nasza metoda demas- 
kowanie lokajów  kapitalistycznych, po- 
sługujących się maską religijną, albo (jak 
chce widocznie Frantzl) walki z religją. 
Łatwo zrozumieć, że ta druga metoda by- 
łaby na rękę właśnie klerykałom. Może- 
my się różnić w swej opinii co do religji, 
ale-co do konieczności walki z klerykali- 
zmem niema u nas różnicy zdań! (burzli- 
we oklaski), 

Jeszcze jedno, tow. Frantzl nie rozu- 
mie widocznie głębi potrzeb duchowych 
niektórych ludzi: u nas w partji są oddani, 
rewolucyjni towarzysze, po marksistowsku 
wyszkoleni, którzy jednak odczuwają po- 
trzebę czegoś irracjonalnego (poza - rozu- 
mowego), nawet potrzebę kultu, To 
wszystko należy uwzględniać, , 

Gdy porównamy stanowisko wobec 
religii nasze z liberalnem, zobaczymy, że 
zachodzi wielka różnica. Liberał mówi po- 
prostu: „wolność dla każdej religii; my 
zaś dodajemy, że należy stanąć na stano- 
wisku historycznem, podnieść poziom $os- 
podarczy i kulturalny mas, a wówczas ich 
stanowisko w sprawach, przez nas oma- 
wianych, także się zmień, © | | 

Nie będziemy więc wzmacniali reak- 
cji, odpychaniem do jej obozu religijnie 
usposobionych robotników; im śmiało mo- 
żemy powiedzieć, iż wcale nie potrzebują 
bać się o „zgubę swej duszy”, jeśli staną 
w naszych szeregach. Będziemy bezlito- 
śnie zdzierali maskę nibyto „religijną" z 
kapitalizmu, będziemy walczyli z kleryka- 
lizmem, ale nie będziemy wojny prowadzi- 
li z religjąl 7 

Tyle referent tow. Bauer. Jego wywo- 
dy potwierdzali przykładami delegaci z 
prowincji, Jeszcze silniej podkreślał „za- 
sadnicze stanowisko” partji tow. Ellenbo- 
gen. Wszystko to razem tem jest ciekaw- 
sze, że partja austrjacka znajduje się ra- 
czej na lewicy Międzynarodówki, zaś w 
kraju ma, jako posie (niemal jedyne- 
go wroga), stronnictwo klerykalne la Sei- 
pla. 

Jednomyślnie uchwalony rozdział pro- 
gramu powiada (w streszczeniu): 

, Kapitalizm utrzymuje masy w nędzy i 
ciemnocie. 

Dopiero w ustroju - socjalistyczn 
masy będą w stanie uzgodnić swój pogląd 
na świat z wynikami wiedzy. 

Celem soc. demokracji właśnie 
zdobycie tego ustroju, 

W tym celu soc. demokracja łączy 
wyzyskiwanych, niezależnie od poglądów 
religijnych, wszystkich stojących na grun- 
cie walki klasowej. 

Soc. demokracja uważa RELIGJĘ ZA 
SPRAWĘ PRYWATNĄ jednostki w prze- 
ciwieństwie do klerykalizmu, który czyni 
z religii KWESTJE PARTYJNĄ, aby roz- 
bić klasę robotniczą. 

Soc. demokracja więc NIE ZWALCZA 
RELIGJI, lecz zwalcza KLER, skoro na- 
dużywa swych wpływów do wzmocnienia 
władzy burżuazji. 

A Soc, demokracja żąda wolności reli- 
gijnej dla każdego związku lub jednostki 
(wolności nauczania swej religii, wolności 
kultu itd.), zwalcza zaś PRZYMUS ze stro- 
ny państwa w kierunku przymusowych 
świadczeń na rzecz Kościoła, przymuso- 
wego nauczania religijnego itd. 

Tak został sformułowany omawiany 
tu rozdział nowego programu austrjackiej 
Soc. demokracji. 


jest 


Kazimierz Czapiński, 
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ZATARGI EKONOMICZNE, 

W związku z sytuacją gospodarczą i so- 
wiecką polityką płac zarobkowych wzrasta 
w Rosji z roku na rok ilość zatargów ekono- 
micznych. Podajemy poniżej garść cyfr oświe- 
tlających rozmiar tych zatargów oraz ich 
znaczenie w życiu gospodarczem i społecznem 

osji. Dane te obejmują tylko zatargi na tle 
umów zbiorowych zawieranych przez związki 
zawodowe z 80 ważniejszych gubernjalnych 
okręgów, Ilość zatrudnionych z najmu wyno- 
si obecnie 9 i pół milj Objętych umowami 
zbiorowemi jest 6,700 tysięcy rob. Ilość za- 
targów ekonomicznych w r . 1925 wynosi 
„10,749 obejmując 1529 tys. rob. Przyczy- 
/hą wybuchu zatargów była w 71 proc. Wy- 
padków sprawa zarobków, w 17 proc. — 
zwolnienie z pracy, w 5 prcg. — kwestja 0- 
chrony pracy, w 7 proc. — różne. W liczbie 
zatargów o zarobki 10 proc. stanowi niewy- 
płacanie nieraz przez kilka miesięcy zarob- 
ków. Na ogólną ilość zatargów 78 proc. 
wypada Ba zakłady państwowe, 10 proc. — 
spółdzielcze, 12 proc. — prywatne. Przy li- 
kwidowaniu zatargów, wybuchłych przy za- 


Ze Związku Republik Sowieckich 


- wieraniu umów załatwiono w. myśl żądań ro- 


botników 29,4% zatargów obejmujących 
0,3% rob, w myśl żądań przedsiębiorcy — 
17,3% zatargów, obejmujących 9,1% rob. oraz 
kompromisowo 53% zatargów obejmujących 
81,6% rob. objętych umowami  zbiorowemi. 
Przy likwidowaniu zaś zatargów powstałych 
na skutek niedotrzymania umów w myśl żą- 
dań rob. załatwiono 50,2% zatargów obejmu- 
jących 45,7% rob. w myśl żądań przedsiębior- 
cy 26,6% zatargów obejmujących 19,7% rob. 
kompromisowo 23,2 procent zatargów obejmu 
jących 34,6 procent rob. 

W danych powyższych uderza przede- 
wszystkiem wysokość procentu (78) zatargów 
w przedsiębiorstwach państwowych. Dowo- 
dzi to, że qaglożenie robotników w tych za- 
kładacls nie jest lepsze niż w przedsiębior- 
stwach prywatnych, obliczonych na zysk i że 
stosunek do robotników w zakładach obu ro- 
dzajów jest jednaki. Drugim, uderzającym 
faktem jest duży procent (26,6) decyzji na 
korzyść przedsiębiorcy "przy zatargach po- 
wstałych na skutek niedotrzymania umów. 
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PAN Z WAMI 


Robotnikom, poległym w dniu 6 listopada 
1923 r. — poświęcam, 


Pan z Wami, bracia! 

Pan z Wami, bo głodni 

Szliście za chłebem dla żon i dla dzieci. 
A że ci syci są aż tak wyrodni, 

Że zamiast chleba częstują kulami — 
Pan z Wami! 


Pan z Wami, bracia! 
Pan, co wypędził z świątyni handlarzy, 
Co niebo zamknął dla sytych bogaczy, 
Co z robotniki we winnicy śwarzył, 
Co nie złorzeczył na własnych siepaczy... 
Choć Was obrzucą śliną, kamieniami, ,.. 
Śpijcie spokojnie — 
Pan z Wami! 

ASNA, OAM 


Z Międzyn. Socjalistycznej 


CZERWONY TYDZIEŃ SOCJALISTYCZNY 
W NIEMCZECH, - 

Wzorem lat ubiegłych socjaliści niemiec- 
cy zorganizowali w tygodniu ub. tydzień pro- 
pagandy i werbunku dla partji i prasy socja- 
listycznej. Mimo kryzysu, gospodarczego i 
plugawej kontr-akcji komunistów — tydzień 
udał się nadspodziewanie dobrze. 
czas pozyskano 40,693 nowych członków dla 
partji, w tem 8238 kobiet, oraz 44.298 nowych 
abonentów prasy socjalistycznej. Są to cyfry 
niezupełne, które niewątpliwie okażą się po 
dokładnem obliczeniu wyniku tygodnia 
znacznie wyższe. 

Tak pracują towarzysze niemieccy dla 
partji i prasy swej. Czyż nie powinno to być 
bodźcem, zachętą, ba! — nakazem dla nas, 
byśmy poszli w ich ślady? 


WYBORY W SAKSONJI. 

31-go października odbyły się wybory do 
Sejmu saskiego, które z wielu względów za- 
siugują na uwagę. Z poprzednich wyborów w 
końcu 1922 r. wyłonił się Sejm, w którym na 
96 mandatów socjaliści posiedli 40, a komu- 
niści 10. Powstał rząd socjalistyczny Bucka, 
w którym min. spraw wewn. był tow. Lipiń- 
ski, jeden z najzasłużeńszych działaczy socja- 
listycznych Saksonji. Rząd ten był skazany 
na poparcie komunistów, którzy też na każ- 
dym kroku sprawiali mu trudności, aż zmu- 
sili do ustąpienia Lipińskiego, a wraz z nim 
cały gabinet. 

W marcu 1923 r. powstał drugi rząd so- 
cjalistyczny pod wodzą Zeignera, ale tym ra- 
zem już w porozumieniu z komunistami, któ- 
rzy wprawdzie nie weszli do rządu, ale za ce- 
nę znacznych ustępstw obiecali mu poparcie. 
Zaciążyło to fatalnie na losie zarówno rządu, 
jak i frakcji socjalistycznej. Był to okres naj- 
cięższych przejść, jakie przeżywała Rzesza w 
związku z okupacją Ruhry, inflacją i t. d. Ko- 
muniści zachowali się w sposób wręcz niego- 
dziwy, teroryzowali Rząd, zależny od 10 gło- 
sów komunistycznych, prowokowali go do 
zatargów z Berlinem, jednem słowem przy- 
czynili się głównie do tego, że Rząd Rzeszy 
zarządził wyprawę karną do Saksonji, a gen. 
Miiller usunął Rząd i zabronił Sejmowi obra- 
dować. $ 

W końcu października 1923 r. powstał 
trzeci Rząd socjalistyczny Fellischa, ale już 
w oparciu o demokratów, w końcu zaś roku 
nowy rząd — koalicyjny — pod wodzą Helda. 

To przesunięcie, wywołane haniebną i 
niepoczytalną polityką komunistów, stało się 
przyczyną rozłamu we frakcji socjalistycznej, 
której większość, przeciwna koalicji z partja- 
mi burżuazyjnemi, utworzyła własną frakcję 
p. n. „Dawna partja socjalistyczna” i pod tą 
firmą stanęła samodzielnie do wyborów ostat- 
nich, 
Skutek rozłamu musiał się odbić na rezul- 
tacie wyborów. Rozłamowcy socjalistyczni 
otrzymali ok. 100 tys. głosów, właściwa partja 
socjalistyczna 758,142 gł, razem 856,168 gł. 
wobec 1,060,247 gł. w r. 1922. Komuniści o- 
trzymali 342 tys. gł. wobec 266 tys. w r. 1922. 
Zamiast 40 mandatów socjaliści obu odłamów 
mają obecnie 35 mandatów, komuniści 14. 
Względne powodzenie komunistów zawdzię- 
czać należy nietylko rozłamowi w szeregach 
'socjalistycznych, ale też niezwykle ciężkiej 
sytuacji gospodarczej w Saksonji, gdzie bez- 
robocie jest największe z całych: Niemiec, a 
febrykanci i przedsiębiorcy — najbardziej za- 
cofani i nieprzejednani. 

Nowy Sejm również nie ma większości i 
jeszcze w wyższym stopniu, niż poprzedni, 
nie będzie w stanie wyłonić trwałego rządu. 

Z RADY NACZELNEJ FRANC. PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ. 
Obrady Rady Narodowej, o których pisa- 


liśmy przed kilku dniami, zakończyły się przy 


jęciem przez grupę tow. Renaudela manda- 
tów w Komisji Administracyjnej Partji. Jak 
wiadomo przed ostatnim kongresem, gdzie do- 


szło do pewnych zgrzytów między tą grupą, 
a większością partyjną, tow. Renaudel i jego 


sympatycy odmówili przyjęcia mandatów 
Komisji Administracyjnej (C. K. W.). Obec- 
nie ten zatarg zlikwidowano ku pożytkowi 
partji Oczywiście nie oznacza to kapitulacji 
grupy tow. Renaudela, która, szanując uchwa- 
ły większości, zachowuje w każdej ważnej 
kwestji swój odrębny sąd. 
———0::0——— 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Przeciwko wolności 


słowa drukowanego 


NOWA USTAWA PRASOWA. 

Wczoraj wieczorem ukazał się Dziennik 
Ustaw Państwa z dn. 6 listopada, który za- 
wiera rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o karach za rozpowszechnianie nie- 
prawdziwych wiadomości oraz o karach za 
zniewagę władz i ich przedstawicieli. 

Zasadnicze ustępy rozporządzenia  te$o,' 
posiadającego moc ustawy, są następujące: 

Kto publicznie lub w druku rozpowszech- 
nia świadomie nieprawdziwe lub przekręco- 
ne, a mogące wyrządzić szkodę interesom 
Państwa albo wywołać niepokój publiczny 
wiadomości o niebezpieczeństwie, grożącem 
Państwu w jego stosunkach zewnętrznych 
lub wewnętrznych, a w szczególności — © 
niebezpieczeństwie, grożącem jego ustrojowi 
konstytucyjnemu lub społecznemu, choćby 
wiadomość podawał jako pogłoskę — ulega 
karze od 300 zł, do 10.000 zł, z zamianą w ra- 
zie nieściągalności, na areszt od 10 dni do 3 
miesięcy. 

Jeżeli sprawca dopuścił się rozpowszech- 
nienia takich wiadomości wskutek niedbal- 
stwa, ulega karze grzywny od 100 do 3000 zł, 
z zamianą, w razie nieściągalności, na areszt 
od 3 dni do miesiąca, Drulg ulega konfiskacie, 

Kto publicznie lub w druku rozpowszech- 
nia świadomie nieprawdziwą lub przekręco- 
ną, a mogącą wyrządzić 
Państwa albo wywołać niepokój publiczny, 
wiadomość o działalności władz państwo- 
wych lub o działalności ich przedstawicieli, 
będącą w związku z ich urzędowemi czynno- 
ściami, choćby wiadomość podawał jako po- 
głoskę — ulega karze grzywny od 100 zł, do 
5000 zł, lub aresztowi od 3 dni do 6 tygodni. 
W razie gdyby zachodziło niedbalstwo kara 
grzywny wynosi od 50 do 2,000 zł, areszt 
zaś od 1 dnia do dwu tygodni, 

Przedstawicielami władz państwowych 
są: Prezydent Rzeczypospolitej, Marszałek Sej- 
mu, Marszałek Senatu, Prezes Rady Mini- 
strów, ministrowie, sędziowie zawodowi i u- 
rzędnicy państwowi, powołani do bezpośred- 


niego lub pośredniego rozstrzygania spraw: 


publicznych, do wydawania rozporządzeń, 

zarządzeń, rozkazów lub zakazów. : 
Przepisy stosują się także do oddziałów 

wojskowych i ich dowódców. 4 


W dalszych artykułach rozporządzenie 


zawiera szczegóły dotyczące wykonywania 
rozporządzenia, którego wykonanie poleca się 
Ministrom Spraw Wewnętrznych i Sprawie- 
dliwości, 

Rozporządzenie wchodzi w życie w trzy 
dni po dniu ogłoszenia, t. j. od 8 b. m, od ju- 
trzejszego poniedziałku. f 

| kokod 
3 


Powyższe rozporządzenie godzi w jedną' 
z kardynalnych podstaw ustroju demokra- 
tycznego — w wolność słowa. Cała opinia 
demokratyczna podniesie przeciwko niemu 
protest. Niewątpliwie, zaprotestuje przeciw- 
ko rozporządzeniu temu Sejm, który otrzyma 
je do rozpatrzenia i zatwierdzenia. 

W każdym razie P. P. S. wystąpi prze- 
ciwko niemu stanowczo i w Sejmie i w kra- 
ju. 


Rozporządzenie to omówimy szczegóło-. 


wo w jednym z najbliższych numerów nasze- 
go pisma. 
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Konkurs Międzyn. Biura Pracy 


' 22 į 23 października odbył się w Warszawie 
ściślejszy egzamin konkursowy, zorganizowany 
przez Międzynar. Biuro Pracy, w celu zaangażowa- 
nią współpracownika Polaka. Do egzaminu tego 
dopuszczono około 40 kandydatów, z pośród 80, 
którzy przystąpili do konkursu, Z pośród dopusz- 
czonych znaczny odsetek cofnął się przed egzami- 
nem, oraz w czasie egzaminu, tak iż ogółem tylko 
21 kandydatów opracowało wymagane prace egza- 
minacyjne Pozatem kilku kandydatów mieszkają- ' 
cych zagranicą stanęło do egzaminu w Genewie, 0- 


raz w oddziałach Międzynarodowego Biura Pracy: 
w Paryżu, Londynie i Berlinie. K 


Wszystkie prace egzaminacyjne zostały przed- 
łożone jury, złożonemu z przedstawicieli Między- 
narodowego Biura Pracy. 


Marka pocztowa, wydana przez Międzynaro- 
dowe Biuro Pracy z portretem Nansena, główne» Y% 
go komisarza Opieki nad wygnańcami rosyjskimi 


: 


í armeńskimi, Dochód z tych marek, wartości 5 


franków szwajc, używany jest na pomoc dla wy- © 


śnańcówe 


szkodę interesom 
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Wybory do Kasy Chorych, — Samobiczowa- 
nie posła. — Ankieta o kosztach produkcji, — 


w Z racji dzisiejszych wyborów do Kasy 
|. Chorych zabierają głos wszystkie dzienniki 
s. warszawskie. Organa chjeńskie, jak zawsze 
. przed wyborami, łączą się w „Bogu i ojczy- 
źnie”, w „chjenie”, „naprawie” i pod hasłem 
walki z polityką w Kasie zalecają wybór zjed- 
noczonej reakcji chjeńskiej. 
Do czego doszło wyklinanie partyjnictwa, 
w jaką karykaturę zmieniło się hasło bez- 
partyjnictwa, okazują właśnie wybory dzisiej- 
sze. Okazuje się, że niema wcale partji w 
Polsce. Chjeńska 10-ka zaklina się, że jest 
bezpartyjna, enpeerowska 7-ka obiecuje wy- 
tępić partyjnictwo i t. d. Gdzież na miły Bóg 
"podziały się partje? Utonęły w fali demago- 
gji drżących o swe jutro partji i partyjek. 
|/. Szczególnie zabawne jest wystąpienie 
 „Dwugroszówki”, która wywodzi, jak to wła- 
ściwie jedne listy służą tylko do podszywania 
się pod inne i są podsunięte przez partje „nie- 
polskie" w celu otumanienia wybórców. Je- 
dyną polską" listą jest Gdyko - Korfantowa 
10-ka. Pismakowi endeckiemu ani na chwilę 
„nie zaświta uczciwa myśl, że nikt przecież nie 
będzie wysuwał kilku list, by rozbić głosy i 
zaszkodzić sobie samemu. 
„Kurjer CEJ piki Prawdy“, zy 
press Poranny“ zalecają głosować na 2 i 13. 
„ Pos. Anusz zafnieścił w „Głosie Prawdy“ 
artykuł, w którym roztrząsa stosunek jednost- 
"ki wybitnej do parlamentu i odwrotnie. Po- 
wołuje się on na Pitta i Bismarcka, a wywody 
swe kończy tak: 
„Lecz jeżeli Sejm nie wykaże zrozumienia 
- dla dążeń Piłsudskiego, zmierzających do za- 
- pewnienia państwu pomyślnej przyszłości, zo- 
- stanie potraktowany, jak na to zasługuje ze 
, względu na swoją niezdolność służenia sprawie 
í publicznej. Parlament nie jest celem, jest środ- 
: kiem do zmobilizowania i uzgodnienia opinii 
publicznej na rzecz pewnego programu -pań- 
stwowego. Jeżeli tego zadania parlament nie 
spełnia, musi zejść na plan dalszy i przynaj: 
y mniej nie przeszkadzać temu mężowi stanu, któ- 
ry położył największe zasługi dla triumfu spra- 
|. 1 wy polskiej”. 

Nie wiemy, jaką karę gotuje Sejmowi pos. 
Anusz, i co on rozumie pod „zejściem na plan 
dalszy”. Ale dziwi nas, że pos. Amusz nie 
czuje, że podobną belferką pod adresem Sej- 
mu biczuje siebie samego, jako członka Sejmu, 
ponoszącego część odpowiedzialności za „prze- 
szkadzanie' Piłsudskiemu. Pos. Anusz winien 
=~ złożyć mandat, a później dopiero będzie miał 
prawo w podobny sposób pisać o Sejmie. 

„Epoka“, omawiając sprawę ankiety o 
kosztach produkcji, zarzuca P. P. $., że wno- 
sząc swój projekt do Sejmu, wysunęła w jego 
obronie motywy „pozbawione cech niezbęd- 
nego objektywizmu” i że partji naszej szło ra- 
czej o stworzenie „instancji sądowej, powoła- 
nej do potępienia rzekomych czy istotnych 
przewinień przemysłu, a nie instytucji nau- 
kowej”... 

` Zarzut zgoła śmieszny. Partja nasza, do- 
magając się ankiety wszechstronnej, żądając 
jawności badań, kierowała się wyłącznie my- 
ślą o ujawnieniu wszystkich tajników produk- 
cji. Nie chcieliśmy i nie chcemy przytem, o- 
czywiście, pominąć „świadczeń socjalnych”, 
owszem chcemy wiedzieć, jaką stanowią cząst- 
kę kosztów produkcji. Inna rzecz, że wynik 
ankiety musi wypaść dla naszych przemysłow- 
ców, jako wyrok potępienia, o czem zgóry je- 
steśmy przekonani, o ile — rzecz jasna — 
ankieta przeprowadzona będzie istotnie objek- 
tywnie. j 
-< Dwa pisma chjeńskie, zmęczone przymu- 


\: 
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akademickim 


Pod wpływem akcji Zw. Niezal. Młodz. Socja- 
listycznej — Centrala Akad. Bratnich Pomocy 
zdecydowała się wreszcie na zwołanie na wczoraj 
na godz. 9 rano wiecu ogólno - akadem. w sprawie 
walki przeciwko opłatom akademickim, Mimo 
tendencyjnie wybranej niewygodnej godziny i złe- 
go reklamowania wiecu, studenci licznie zebrali 
się przed Politechniką. 

Prezes Centrali Akad. Bratnich Pomocy, p. 
Rogowicz w krótkich słowach zagaił wiec, po- 
czem tow. Dubois omówił postulat bezpłatruści 
nauki, niedolę mas akademickich i konieczność 
walki o całkowite zniesienie opłat, podkreślając. 
że obietnice premjera Bartla (patrz „Robotnik” z 
dnia 5 b. m.) w niczem nie poprawią położenia nie- 
zamożnych akademików, Po przemówieniu obyw. 
Górskiego a w końcu obyw. Tomaszewskiego, 
tow. Niemyski odczytał rezolucję, którą zebrani 
przyjęli przygniatającą większością głosów, mimo 
kilka minut trwającej próby zakłócenia powagi 
wiecu ze strony nielicznej grupki prawicowej. Re- 
zolucja domaga się od Rządu całkowitego zniesie- 
nią opłat akadem. i taks egzaminacyjnych, uznaje, 
że zmiany przewidziane przez Rząd, nie zaspaka- 
jają żądań młodzieży i wzywa Centralę Akadem. 
Br. Pomocy do proklamowania strajku, zwołania 
wielkiej demonstracji Akadem, o ile postulaty 
młodzieży nie zostaną przez Rząd uwzględnione 
do dnia 15 b, m. 

Po wiecu uformował się pochód, który z tran- 
sparentami i okrzykami ruszył na Bagatelę do 
Min. Oświaty. Delegację wiecu przyjął wice-pre- 
mjer Bartel, który oświadczył, że postara się w 
najbliższym czasie znieść taksy egzaminacyjne, zaś 
co do czesnego — to zniesienie go obecnie jest 
niemożliwe ze względu na równowagę budżetową 
Państwa. Natomiast p. wice-minister jak obecnie 
tak w przyszłości dążyć będzie, by czesne całko- 
wicie szło na budowę domów akademickich, a nie 
profesorskich. Obecnie 75 procent idzie na domy 
akademickie, 25 procent na profesorskie, Sprawy 
tej jednak ostatecznie w r. b, załatwić się nie da, 

Tow. Dubois i inni delegaci złożyli oczekują- 
cym ich na ulicy akademikom sprawozdanie z kon 
ferencji, Stanowisko p. Bartla nie zadowoliło mło- 
dzieży, która postanowiła walczyć o całkowite 
zniesienie opłat i domagać się od Centrali prokla- 
mowania strajku, celem poparcia postulatów aka- 
demickich. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka i Opieki nad Niem zakupił ulgowe przed- 
stawienie w teatrze Narodowym dn. 8 listo- 
pada, o godz. 8 wiecz. 

Odegraną będzie komedja Aleksandra 
Fredry f 

„ŚLUBY PANIEŃSKIE". 


Bilety nabywać można w Robotniczym 
Wydziale Wychowania Dziecka — Warec- 
ka 7, w księgarni Robotniczej Warecka 9 i w 
Związkach Zawodowych. j 


KE INRE TREA AN A M TAETAAS AAACN ETE SNE 


sową „obroną” parlamentaryzmu, odđpoczy- 
wając sobie, wspominają z miłością i tkliwo- 
ścią o Mussolinim. Serce p. Strońskiego drży 
radośnie z „miljonami narodu włoskiego" z 
powodu ocalenia dyktatora, a uczucia ogółu 
wyraził „majzwięźlej”* telegram... „księcia i 
księżny d'Aosta z Domu Królewskiego". 

Organ zaś geszefciarza i spekulanta Kor- 
fantego okadza pochwałami swemi Mussoli- 
niego, któremu przeciwstawia tych, którym 
„obce są, krom grubych  materjalistycznych, 
wszystkie ideowe w szlachetnem znaczeniu 
pierwiastki duszy człowieka", 

Jak już kłamać, to po... Korfantowemu! 


W WARSZAWIE 


H Zjazd Bibljofitów Polskich, obradujący w 
Warszawie w czasie ubiegłych dni świątecznych, 
obesłany bardzo licznie — brało w nim udział oò- 
koło 400 uczestników, przybyłych ze wszystkich 
dzielnie kraju — poza specjalnemi zagadnieniam 
z dziedziny historji i metodologji księgoznawstwa, 
zajmował się głównie sprawami organizacji bibljo- 
tekarstwa w Polsce. 

Rozwój. bibljotek, ich liczba, bogactwa książ- 
kowe, rozpowszechnienie czytelnictwa są w dużej 
mierze miernikiem rozwoju kulturalnego społe- 
czeństwa. Pod tym względem, niestety, impono- 
wać narodom zachodnio-europejskim nie może- 
my. Nie ulega wątpliwości, że księgozbiorów pu- 
blicznych, korporacyjnych i prywatnych, mających 
ogólniejsze znaczenie, posiadamy niewiele, że są 
one w swej większości zaniedbane, nie uzupełnia- 
ne systematycznie, a tedy zbiory wykazują: duże 
luki, na zapełnienie których brak środków finan- 
sowych, 


Nasza, że tak powiemy, polityka bibljotekar- 


ska, jest zupełnie nieustalona; sprawa centraliza- 
cji bibljotek w poszczególnych ośrodkach nauki 
polskiej, u nas zaniedbana, dała przecież dobre 
wyniki w Szwajcarji, że wskażemy na piękną i 
wielce bogatą  Bibljotekę Centralną w Zurychu, 
utworzoną przez złączenie szeregu drobnych bi- 
bljotek naukowo - korporacyjnych z  bibljoteką 
miejską i uniwersytecką. Jeszcze gorzej przedsta- 
wią się sprawa bibljotek ludowych, Rola Państwa 
w tej wielce dla sprawy kultury i oświaty szero- 
kich mas ludności ważnej kwestji ogranicza się 
dziś do zupełnej bezczynności, Po ośmiu latach 
odzyskania niepodległości nie posunęliśmy ani o 
krok naprzód sprawy Bibljoteki Narodowej w 
Warszawie; ofiarowane z różnych stron zbiory le- 
żą i niszczeją w pakach, nie przynosząc nikomu 
korzyści. > 

Wszystkie te nasze bolączki bibljotekarskie 
zostały na Zjeździe Bibljofilów poruszone. Zjazd 
wypowiedział się za utworzeniem Generalnej Dy- 
rekcji Bibljotek Państwowych związanej z Mim, 
Oświaty; wyraził dalej potrzebę opracowania u- 
stawy bibljotekarskiej oraz jaknajszybszego zała- 
twienia sprawy utworzenia Bibljoteki Narodowej 
w Warszawie w drodze ustawodawczej. Dla przy- 
gotowania sił bibljotekarskich, Zjazd warszawski 
wyraził potrzebę utworzenia we wszystkich wyż- 
szych uczelniach katedr bibljografji i biblioteko- 
znawstwą. Pozatem Zjazd wskazał na potrzebę 
propagandy kultu książki polskiej wśród młodzie- 
ży, przez urządzanie świętą książki i tworzenie 
w szkołach kół miłośników książki, zwrócił się 
przytęm z apelem do prasy, aby propagowała ksią- 
żkę polską. Jako miejsce następnego, w roku przy- 
szłym zjazdu  bibljofilskiego, obrano Lwów, 
a to z racji setnej rocznicy założenia wielkiej 
Ks'ążnicy tamtejszej, zasłużonego Ossolineum. 

W związku ze Zjazdem bibljofilskim otwarte 
zostały w Salach Redutowych specjalne wystawy 
bibljofilska i bibljotekarska. Bardzo ciekawie 
wypadł pokaz druków warszawskich, pod nazwą 
wTrzysta lat drukarstwa warszawskiego"; ze zbio- 
rów publicznych i prywatnych zebrano tutaj naj- 
starsze inkunabuły warszawskie z roku 1597, pię- 
kne druki z XVII i XVIII wieku, najładniejsze 
książki z pierwszej połowy XIX stulecia. Osobno 
zgromadzono druki z czasów rewolucji listopado- 
wej i tajne druki z czasów powstania styczniowe- 
go: 

Gorzej naogół wypadła wystawa biljotekar- 
stwa, aczkolwiek obesłana przez wszystkie więk- 
sze bibljoteki polskie. Rzecz głównie potraktowa- 
no historycznie, a tedy zbytnio wwydatniono dzia- 
łalność administracji rosyjskiej (biblioteka Uni- 
wersytecka warszawska) i polskiej (bibljoteka u- 
niwersytecka poznańska i im. Raczyńskich), gro- 
madząc plany, fotografje, katalogi drukowane ro- 
syjskie i niemieckie, Za mało uwidoczniono pracę 


Jh 306 MMEA 


JESZCZE JEDNO NIEPORO- 


ZUMIENIE PRAWNE 


Z kół prawniczych piszą nàm. 


Opinja publiczna nie zwróciła dotąd uw, 


wagi na to, że p, Prezydent Rzeczypospolitej 
zwołał na dzień 13 listopada Sejm i Senat do 
Zamku dla wspólnego otwarcia sesji zwyczaj- 
nych obu tych ciał ustawodawczych. Otóż 
podkreślić należy, iż Sejm i Senat, zebrane 
razem, stanowią Zgromadzenie Narodowe, 
które wedłuś art. art. 39, 41, 54 i 125 Kon- 
stytucji zbierać się może w ściśle określonych 
wypadkach: dla wyboru Prezydenta, dla wy- 
słachania aktu przysięgi Prezydenta i dla re- 
wizji Konstytucji co lat 25, 

Zgromadzenia Narodowego dla wysłucha- 
nia dekretu o otwarciu sesji zwyczajnej Kon- 
stytucja wcale nie przewiduje. 

Doradcy prawni p. Prezydenta, pp. Mey- 
sztowicz i Car, nie zdają doprawdy egzaminu 
ze znajomości naszego prawa konstytucyjne- 


go. 


0 mm 


DROZYZNA. 


OBNIŻENIE CENY WEGLA. 


Od poniedziałku, 8 listopada, przybywać 
dostarczane, 


będą pierwsze wagony węgla, 
dzięki staraniom kom, rządu m. stoł, War- 
szawy. Wobec tego od wtorku, 9 b. m., ceny 
węgla będą zniżone i wyniosą: w ładunkach 
wagonowych 44 zł. (dotąd 47 zł), w ładun- 
kach tonowych bez dostawy (ze składu) — 
48 zł. (dotychczas 53 zł.), z dostawą loco pod- 
wórze 52 zł, (57 i pół zł,), ze zniesieniem do 
piwnic — 53 i pół zł. (59 zł.) wszystko za to- 
nę, w detalu zaś 60 gr. (dotychczas 69 gr.) za 
10 kg. 

Ceny te obowiązują węgiel, pochodzący 
ze wszystkich kopalń, z wyjątkiem kopalń 
Jaworzno (samorządowej) i Brzeszcze (rządo- 
wej), dostarczających węgiel tańszy a miano- 
wicie kosztujący 50 zł. w ładunkach tonowych 
i 56 gr. w sprzedaży detalicznej. 


JAKA BĘDZIE CENA CUKRU. 

W dniu wczorajszym ukazały się w pra» 
sie notatki, w których donoszono o znacznej 
podwyżce cen cukru. Korespondencja War- 
szawska zasięgała w tej sprawie informacji 
u źródeł miarodajnych. „Według tych in- 
formacji właściciele cukrowni istotnie doma- 
gają się wyznaczenia ceny 120 „zł. za 100 ki- 
logramów. Komisja jednak, której prace zo- 
staną ukończone we wtorek, nie podziela mo- 
tywów przemysłowców i nie dopuści do tej 
podwyżki. Cena cukru przypuszczalnie wa- 
hać się będzie w granicach 85 — 87 zł. za 
100 kilo, 


WZROST DROŻYZNY. 
Komisja do- badania kosztów utrzymania 
w Krakowie, na posiedzeniu w dn. 3 b. m. u- 
staliła, że w miesiącu październiku koszta u. 
trzymania powiększyły się o 2,69%. 


TESSA TEN CIEEMA TI AEO CT WEKA A TRACA 
bibljotekarską polską w okresie ostatnich lat oś- 


miu, 

Związany z temi wystawami pokaz opraw 
książkowych — obesłany jest słabo. 

Zaznaczyć należy przy końcu zachowanie się 
warszawskiej Rady Miejskiej i Magistratu wzglę- 
dem Zjazdu. Ani pau Jabłoński, ani pan Baliński, 
tak chętnie „mówiący“ na wszelakich uroczysto- 
ściach, na Zjeździe Bibljolilów się nie pokazali, 
zupełnie go zignorowali, Sak Rady Miejskiej nie 
chciano użyczyć na obrady Zjazdu, za Sale Redu- 
towe kazano sobie z góry porządnie zapłacić, Bo 
Zjazd Bibljofilów był tylko naradą i manifestacją 
kulturalną, przy której nie było nadziei na żaden 
order ani też sposobności popisania się warsza- 


wską francuszczyzną, jm. 


WŚRÓD KSIĄŻEK 


` JULJUSZ KADEN - BANDROWSKI. 

W cieniu zapomnianej olszyny. (Z cyklu 

- „Miasto mojej matki”). Wyd. Zakładu Nar. 
"_ im, Ossolińskich, Lwów - Warszawa, 1926, 
Piękna książka Kadena rozwinęła się 


= w cykl opowiadań, którego drugi tom po- 
' jawia się pod odmiennym tytułem. „Mia- 


sto mojej matki” czytaliśmy wszyscy. A je-. 


-= śli w tem twierdzeniu, odnośnie do chwili 
= obecnej, jest odcień przesady,'to twierdzić 
jednak możemy z pewnością, że w najbliż- 
= szej przyszłości czytać i znać ją będą 

wszyscy, cały czytający ogół. Wartość jej 
- wzrastać będzie z upływem czasu, wraz 

z nawrotem od krzykliwego nowinkarstwa 
-~ ku wartościom głębszym w literaturze. 

Książka to bowiem pełna skupienia, pełna 
|. kryształowej jasności, niezmiernie wyraź- 
| na i konsekwentna w swych zamierze- 


niach. 
| Kiedyś, przy ponownych wydaniach, gdy 
- książka zostanie udostępniona dla wszyst- 
kich, rozszerzona w dziesiątkach tysięcy, 
~ obecny podział na dwa tomy zaniknie, 
Cykl stanowić będzie jedną nierozerwalną 
> całość, dziś przypadkowo, ze względów 
-wydawniczych rozczłonkowaną. My, spół- 
_ ceześni powstawaniu „Miasta mojej matki ! 
mamy możność obserwowania pracy jej 
` powstawania. I stwierdzić musimy równy, 
~ nie opadający poziom twórczości Kadena- 
i  Bakidrowekiego. W tem prostem stwier- 
dzeniu faktu chciałbym zawrzeć wyraz 
b najgłębszej pochwały. Nasi pierwszorzęd- 
" ni, uznani, uwielbiani pisarze rzadko po- 
trafili utrzymywać ten równy poziom, do- 


skonaląc swe pióro, pogłębiając, dodatnio 
uzupełniając założenia swej twórczości, 
Przyzwyczajeni jesteśmy do wzlotów na- 
tchnienia i opadów, do słabszych powtó- 
rzeń pierwotnych pomysłów, do kopjowa- 
nia samych siebie, wynaturzania swego 
stylu, swojego piękna, słabości nawet swo- 
ich w manjerę, Kaden - Bandrowski nie 
zniża poziomu swego dzieła. „Cień zapo- 
mnianej olszyny“ czyta się z niesłabnącem 
napięciem, czyniąc na każdym kroku no- 
we, niespodziane odkrycia, 

Zmane, powtarzające się jest tylko to, 
co stanowi formę zewnętrzną, której jed- 
ność łączy opowiadania w zamkniętą ca-, 
łość. W dalszym ciągu są to zasadnicze, 
najistotniejsze problemy życia, które są 
jakśdyby pierwszy raz widziane, a więc 
ujęte z artystyczną doskonałością między 
innemi dlatego, iż oglądane są oczyma 
dziecka, temi świeżemi oczyma, które w 
życie patrzą pierwszy raz, niezmęczone, 
nieprzyzwyczajone, jeszcze nie obojętne. 


Od tych wspomnień dzieciństwa biegnie. 


droga w dal, w dalsze, późniejsze życie, a 
w ten sposób zagadnienia z czasów dzie- 
<iństwa rozwijają się w problemy naszego 
spółczesnego, dorosłego życia. 

Dopóki te problemy są coraz nowe, 
dopóki ukazują nam coraz nową stronę ży- 
cia, coraz bardziej istotną, dopóty możemy 
mówić o ciągłym pochodzie naprzód w 
twórczości Kadena, o niezatrzymywaniu 
się w miejscu, o parciu się naprzód i w 
głąb. Jeśli można wyrazić się przenośnią, 
że w „Mieście“ Kaden natrafił na szczero- 
złotą żyłę w złożach swej twórczości, to 
posługując się tą samą przenośnią dalej, 
musimy powiedzieć. że idzie dalej jej śla- 
dem „bije nowe chodniki i sztolnie, zanu- 
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rza się coraz bardziej w głąb w pogoni za 
ukrytemi skarbanu. 

W literaturze Zachodu znamy jedną 
tylko książkę, w pewnym stopniu podob- 
ną do „Miasta mojej matki”. Jest nią zna- 
ne wszystkim, głośne w świecie, przez ka- 
żdego w chłopięcym wieku czytane „Ser- 
ce” włoskiego pisarza - socjalisty Amicisa 
(w polskich przekładach znane pod tyt. 
„Pamiętnik chłopca"). Książka Kadena- 
Bandrowskiego postawiona jest jednakże 
na wyższym poziomie. Będąc książką „dla 
wszystkich”, może być czytana nawet 
przez dzieci i być dla nich zrozumiała 
dzięki swej jasności i prostocie, lecz jest 
to książka człowieka dojrzałego i dla ludzi 
dojrzałych.. Książka Amicisa jest bardziej 
elementarną w swych zagadnieniach, spe- 
cjalnie dla umysłów młodzieży przystoso- 
wana, mniej w swym sentymencie po- 
wściągliwa, skupiona, głęboka. go 

„Miasto mojej matki“ jest bardziej no- 
woczesne w swych problemach, rzucone 
na tło naszego spółczesnego życia, przepo- 
jone radością odzyskania ojczyzny, wiarą 
w doskonalenie się, pogłębianie życia. Nie 
jest to ten „kraj lat dziecinnych”, do któ- 
rego z tęsknotą zwraca się umęczona i 
smutna dusza człowieka, pognębione- 
$o odrażającą, pełną klęski i boleści 
rzeczywistością. W obu częściach „Miasta 
mojej matki”, w opowiadaniach, odnoszą- 
cych się do tegoż cyklu, a jeszcze w osob- 
nej książce nie wydanych, przebija na każ- 
dym kroku poczucie ciągłości całego ży- 
cia, jego rozwijania się, bógacenia, pomna- 
żania, Książka to pełna optymizmu, „uko- 
chania tego, co stanowi życia istotę, pięk- 
no i różnokształtność, Zagadnienia, poru- 
szane w „Mieście”, zauważmy to, są nie- 


nia, spółżycia między ludźmi, stosunku 
człowieka do narodu, do innych ludzi, in- 
nych warstw, innego pochodzenia, Nawet 
taki pozornie osobisty temat, jak sprawa 
miłości („ostatnie imieniny") wyrasta w 
problem międzyludzki -— w zagadnienie 
miłości doskonałej, 

Jestem entuzjastą „Miasta mojej mat- 
ki“ i nie mogę uczynić nic innego, jak wy- 
znać to uczucie, niewątpliwie przez wielu 
podzielane, Sądzę, że jest to dzieło, które 
przetrwa w literaturze polskiej długie lata 
i będzie najwydatniejszym śladem życia 
naszego pokolenia jaki po nas w dziejach 
kultury pozostanie, 

, , Posiedliśmy książkę niezwykłą, wyso- 
kiej wartości, Jeżeli kiedykolwiek jaki cu- 
ziemiec, przemógłszy trudności obcego 
mu języka, zechce odszukiwać w literatu- 
rze polskiej wartości, które mogą być przy- 
swojone przez obcy nam szeroki świat, to 
w „Mieście mojej matki“ znajdzie on dzie- 
ło, które przemawiać będzie do duszy każ. 
dego człowieka, bez różnicy pochodze- 
nia — i powie mu o duszy polskiej więcej, 
niż mozolne i sumienae badania. 
s © Literatura jest w tej chwili głosem 
wśród nocy, okrzykiem bez odzewu, dzia- 
łaniem w rozstępujące; się próżni, Głos 
jej wciąż jeszcze zagłusza życie zgicłkli- 
we, biedne, roztargane, nu coraz bardziej 
puste, Przyjdzie chwila, kiedy spragnione 
usta szukać będą czystej, głębokiej kryni- 
cy. Wówczas — cykl 
ki” stanie się tem źródłem, z którego czer- 
pać się będzie ochłodę w znojnym trudzie 


wyłącznie problemami uspołecznie- 
| życia, krzepiącą siłę do trwania, wiarę w 


i wartość samego życia. w jego nieustający 


rozpęd ku przyszłości. Jan Dąbrow. 


„Miasta mojej mat- 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


USTAWA O WALCE Z LICHWĄ MIESZKA- 
NIOWĄ. 

Jak się dowiadujemy, prace nad ustawą 
o walce z lichwą mieszkaniową i zapobiega- 
niu spekułacyjnemu handlowi mieszkaniami 
posunęły się tak daleko, że prawdopodobnie 
już w przyszłym tygodniu Ministerjum będzie 
mogło wystąpić z gotowym projektem. . 

UPRAWNIENIA APROWIZACYJNE. 

W prasie ukazały się wiadomości, jakoby 
uprawnienia aprowizacyjne Mim. Spraw We- 
wnętrznych miały być przekazane Min. Han- 
dłu i Przemysłu, względnie Min. Rolnictwa. 

Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, 
że wiadomości te nie odpowiadają rzeczywi- 
stości. Gdyby nawet projekt taki został wy- 
sunięty, Min. Spraw Wewn. wypowiedziałoby 
się przeciwko hiemu. 

REZYGNACJA POSŁA ZWIERZYŃSKIEGO 

Pos. Zwierzyński (Z. L. N.) wystosował 
wczoraj do Prezesa Rady Ministrów pismo, 
w którem podaje do wiadomości o swojej re- 
zygnacji ze stanowiska rzeczoznawcy przy 
Sekcji Komitetu Politycznego dła spraw wo- 
jewództw wschodnich i mniejszości narodo- 
wych. 

Pos. Zwierzyński rezygnację swoją moty- 
wuje rozbieżnością pomiędzy jego zapatrywa- 
niami, a polityką rządową oraz nieokreśio- 
nem stanowiskiem Rządu wobec komisji, któ- 
re uniemożliwia jej ciągłość i systematycz- 
ność w pracy. 

URZĘDOWE ZAPRZECZENIA. 

Wszelkie pogłoski, dotyczące powierze- 
nia kierownictwa Min. W. R. i O. P., spoczy- 
wającego w rękach p. Ministra Bartla, innej 
osobistości, są pozbawione podstaw. Rów- 
nież bezpodstawne są pogłoski o ustąpieniu 
p Ministra Spraw Wewn., Składkowskiego. 

W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 


Wicepremier Bartel przyjął wczoraj b. 
wicekróla Irlandji p. Hamer Greenwood'a. 


TELEG 


Stan rokowań w przemyśle górniczym w Angliji - 


RZĄD ZASTANAWIA SIĘ NAD PRO- 
POZYCJAMI GÓRNIKÓW. | 
` Londyn, 6 listopada .(PAT.). Dziś ra- 
no odbyło się posiedzenie gabinetu mini- 
strów, poświęcone sprawie odpowiedzi 
rządu na wczorajsze propozycje przywód- 
ców górniczych. 
prawdzie delegaci górników wyra- 
zili gotowość przyjęcia zasady porozumień 
okręgowych, ale poczynili przytem dość 
daleko idące zastrzeżenia co do tego, że 
umowy okręgowe opierać się mają w kwe- 
stjach zasadniczych na wytycznych po- 
przedniego porozumienia ogólno - krajo- 
wego. Związek górników przywiązuje 
największe znaczenie właśnie do tych za- 
strzeżeń. A i 
(Depesza ajencji wschodniej donosi, 
iż przedstawiciele górników jaknajkate- 
goryczniej zadeklarowali, iż utrzymują 
stanowisko zawarcia układu o pracę w 
skali ogólnokrajowej). 
Dzisiejsze posiedzenie gabinetu mini- 
strów poświęcone było głównie wyżej 


| wyznaczonego dla gruntów prywatnych, mają być 


USTĄPIENIE GŁ. KOM. POLICJI 

Wczoraj przestał urzędować przeniesiony 
w stan spoczynku główny komendant policji 
p. M. Borzęcki, 

"POMOC DLA UCHODŹCÓW. 

Śląski Urząd Wojewódzki otrzymał z 
Min. Pracy i Opieki Społecznej telegram, do- 
noszący © przekazaniu 300 tys. zł. na doraź- 
ną pomoc dla najbiedniejszych uchodźców na 
czas do końca bież roku. (PAT.). 


WYKONANIE REFORMY ROLNEJ. 

Min. Reform Rolnych zwróciło się do wszyst- 
kich Okręgowych Urzędów Ziemskich z pismem 
okólnem, w którem poleca nadesłać mu w termi- 
nie do dn. 10 b. m. sprawozdanie z wykonania 
planu parcelacyjnego: ustalonego na r. 1927 dla 
majątków prywatnych. 

Na poczt wykonania planu parcelacyjnego, 


zaliczone następujące grunty, o ile nie zostały 
umieszczone w wykazie imieńnym na r. 1926: 1) 
wszelkie grunty prywatne, które zostały oddane 
w posiadanie nabywców na podstawie zatwier- 
dzonych przez Okręgowy Urząd Ziemski projek- 
tów parcelacyjnych i wykazów nabywców, 2) grun- 
ty rozparcelowane Z majątków, nabytych przez 
Państwowy Bank Rolny po 9 stycznia r, b. i wzię- 
tych przez teń Bank do komisowej parcełacji, 3) 
grunty sprzedane Państw. Bankowi Rolnemu. « 


ROKOWANIA O KUPNO PIĘCIU STATKÓW 

Wczoraj z udziałem przedstawicieli Min. Prze- 
mysłu i Skarbu, tudzież francuskiego Tow. Żeglu- 
gi „Compagnie d'armements maritimes” odbywa+ 
ły się w dalszym ciągu. rokowania w sprawie na- 
bycia przeż rząd od wymienionej firmy pięciu 
statków morskich ogólnej pojemności 15.000 ton, 
Cena kupna została już ustalona ogółem na 150000 
funtów szterling., spłacanych ratami w ciągu 5 lat, 
Obrady wczorajsze miały na celu uzgodnienie 
niektórych szczegółów dotyczących głównie wy- 
sokości i terminu rat, poczem umowa zostanie 
podpisana. 

Niezwłocznie po podpisaniu umowy Rząd po- 
woła do życia dyrekcję państwowej żeglugi more 
skiej, która mieścić się będzie prawdopodobnie w 
Gdyni z oddziałem w Warszawie i Gdańsku. 
110:; 


RAMY 


wspomnianym zastrzeżeniem, podczas gdy 
wczorajsze narady premjera i członków 
rządowej komisji węglowej z przedstawi- 
cielami górników ograniczono jedynie do 
wysłuchania postulatów górniczych. Po 
ukończeniu narad w sprawie propozycji 
górników komisja rządowa odbędzie na- 
rady z właścicielami kopalń, celem wysłu- 
chania ich opinii. l i 
KONFERENCJA Z WŁAŚCICIELAMI - 
|. e KOPALN. 
Londyn, 6 listopada (PAT.). Dzisiaj 
o godz. 14, odbyła się narada pomiędzy 
przedstawicielami rządu a delegatami wła- 
ścicieli kopalń, o 16-ej odbyła się narada 
między przedstawicielami rządu a komi- 
tetem wykonawczym górników, któremu 
towarzyszyli medjatorzy, z ramienia rady 
gen. kongresu Trade - Unionów. Właści- 
ciele kopalń podobno w dalszym ciągu od- 
mawiają udzielenia swej zgody na układ 
ogólno - krajowy, Dalszy ciąg rokowań 
odbędzie się w poniedziałek. 


Prowokacja Mussoliniego 
FINANSOWAŁ ANTYFASZYSTOWSKIE ZWIĄZKI WE FRANCJI, 


Paryż, 6 listopada (A. W.). Prasa 
szczególności lewicowa, publikuje dłuż- 
sze artykuły w związku z aferą Garibal- 
diego. Ogólna opinja, na podstawie na- 
pływających informacji, stwierdza, że 
znaczna część antyłaszystowskich związ- 
ków Francji była finansowaną przez Mus- 
soliniego, który, utrzymując podobne or- 
ganizacje, uzyskiwał tytuł do oskarżenia 
rządu francuskiego o to, iż toleruje na te- 
renie swego państwa przeciwników obec- 
nego regime'u we Włoszech. Związek, ja- 
ki niewątpliwie istniał pomiędzy Garibal- 
dim a spiskowcami z Perpignan, zdaje się 
twierdzać taktykę wywoływania roz- 


„stroju wewnętrznego nietylko co do Fran- 


cji, ale i co do Hiszpanji, Mussolini przy- 
gotowywał sprzysiężenie, aby później 
rzerzucić odpowiedziałność na Francję i 
w ten sposób nadwyrężyć stosunki fran- | 
cusko - hiszpańskie. Potwierdzenie tych | 


przypuszczeń, radykalny „Quotidien“ wi- 


W Rosji Sowieckiej 


PREZES UKRAIŃSKIEJ RADY KOMI- 
SARZY LUDOWYCH W CENTR. KOM. 


Moskwa, 6 listopada (A. W), Ze wzglę- 
du na nieliczną reprezentację U. S: S R. 


w Centralnym Komitecie : W . doko- 
optowany pewa) przez C. K. Prezes Rady 

p. Ludowych U. S. S. R, Czu- 
ar. 


KOMISJA DLA ZBADANIA PROPA- 
GANDY OPOZYCYJNEJ. 
Moskwa, 6 listopada (A. Wa 
bec faktu systematycznego opanowywa- 
nia przez lewicę poszczególnych organiza” 
cji komunistycznych zagranicą prezy jum 
Kom. Wyk. IH Międzynarodówki powzię- 
ło uchwałę utworzenia komisi nadzwy- 
czajnei dla zbadania sprawy rozwoju opo- 


0- 


| konferencji partji komunistycznej oświad- 


w | dzi w stosunku, jaki utrzymywał z Gari- 


sca b, szef policji we Florencji, Rapol- 
O. À 
Paryż, 6 listopada (PAT.). Prasa wy- 
raża przekonanie, że Ricciotti Garibaldi 
odgrywał podwójną rolę: 1) w spisku 
antifaszystowskim, 2) w spisku kataloń- 
skim. Ww czasie przesłuchiwania w Pa- 
ryżu, Garibaldi potwierdził fakt, iż otrzy- 
mał on od policji włoskiej, za pośrednic- 
twem urzędnika państwowego Rapolla, 
500 tys. lirów, oraz dodał, że utrzymywał 
przyjazne stosunki z pułk. Macią, zaprze- 
czył jednak gwałtownie pogłosce, jakoby 
zdradził swoją partję. 

Jak podaje „Le Journal", separatyści 
są przekonani, iż spisek ich został zdra- 
dzony przez jednego z członków partji, 
który wchodził w skład sztabu generalne- 
go Maci. „Petit Parisien“ podaje, że z0- 
stał wypuszczony na wolność syn pułk. 


Maci. 


fryme propagandy, zwłaszcza w par- 
tjach komunistycznych niemieckiej i fran- 
cuskiej, oraz zbadania kwestji przyjęcia 
odpowiednich środków, zmierzających do 
likwidacji nastrojów opozycyjnych. Prze- 
wodnictwo komisji objąć ma Bucharin. 
Moskwa, 6 listopada (PAT.. Na 
czył Trocki, iż rząd sowiecki winien od- 
mówić wszelkiej współpracy z rządami 
/burżuazyjnemi, a to w celu wzmożenia 
propagandy rewolucyjnej zagranicą. 
KTO BĘDZIE PRZEDSTAWICIELEM 
SOWIECKIM W LONDYNIE DO 
SPRAW HANBLOWYCH. 
Moskwa, 6 listopada (A. W.). Wbrew 


| nadziejom tutejszych sfer komunistycz- 


ANO EE sd "KASET 


nych, Anglja 
Hincz 
wicielstwa sowieckiego w 
spraw handlowych. Odmowa motywową- 
na jest faktem, 
ska kooperatywnej III Międzynarodów- 

L 
rzy Ludowych rozważają możliwość nomi- 
nacji na to stanowisko znanego czekisty 


sek ministra spraw wewnętrznych Feder- 


rodzin, Na cele 


ard'a stuletni Jubileus 
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/ WI słóńeCznych, tropikalnych strefach 
y dalekiego południa są kraje, gdzie 
f (dojrzewa doskonałe ziarno kakaowe. 
0 Te właśnie kraje dostarczają wyboro= 

„wego ziarna dla czekolady SUC ARD. 
'Z Alp Szwajcarskich zaś, otrzymujemy | 
najlepsze mleko, które wraz z odpowiednio 
preparowanem, dojrzałem ziarnem kakao- 
wem daje najidealniejszy produkt, MILKA. 
królową mlecznych czekolad. 
Wyrabiamy czekoladę MILKA, mleczną 
MILKA słodką dla a 

à dzieci i młodzi 

MILKA amer. gorzką dla bator 833 


: /koszy 

MILKA-NUT wyborową orzechową. 
Nasze czekolady cieszą się stuletnią sławą 
swej dobroci, co jest najlepszą rękojmią 
ich nieprześcignionej jakości. 

Skosztuj jeszcze dzisiaj paczkę czekolad 
'SUCHARD najlepszą a jed k ni a 
onych pszą a jednak nie droższą 


VELMA BITTRA 
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Z niemieckiej partji 
komunistycznej 

Berlin 6 listopada. Centr. Kom. Komuni- 

stycznej Partji powziął dziś decyzję, wyklu- 

czającą ze stronnictwa Urbahnsa, Scholema i 

Schwarza, oraz ich zwolenników, stanowią- 

cych lewe skrzydło komunizmu niemieckiego. 


W Meksyku 


ZE 


nie zgodziła się na to, aby 
uk został kierownikiem przedsta- 
Londynie do 


iż Hinczuk jest członkiem 


W 


związku z tem w Radzie Komisa- 


Beggego, pełniącego obecnie te funkcje w | . Meksjk, 6 listopada (PAT; PE e 
Calles przedłożył kongresowi ' ojekt u- 


Teror we Włoszech szaleje 
Rzym, 6 listopada (A. W.). Na wnio- 


stawy, zezwalający cudzoziemskim gmi- 
nom wyznaniowym w Meksyku na korzy: 
stanie z usług duchownych cudzoziem- 
skich, z tem zastrzeżeniem, że ci ostat- 
ni zobowiążą się odpowiednio prz oto- 
wać w ciągu 6 lat pewną liczbę rodowi- 
tych meksykańczyków, jako Brzysz Sj jk, 
swych następców, dla pełnienia funkcji $ 
duchownych. | $ 


Scenka na zamku w Doorn è 
k, 6 listopada (PAT). „Neue 
Lips istopada { ) s PR. 


Leipziger Zeitung" donosi, że na 134 
w Doorn rozegrała się charakterystyczna © 
scena. Kiedy skrajny konserwatysta, po- 
lityk Oldenburg, który rzybył w odwie- 
dziny do ekscesarza ilheima, zaczął | 
wychwalać Hindenburga, ekscesarz zawo- 
łał oburzony: j 


zoni'ego, przyjęty został wniosek co do 
nowych zamierzeń, zmierzających do li- 
kwidacji partji i grup przeciwstawiają- 
cych się obecnemu regime'owi, Przewi- 
dziane jest, między innemi, rozwiązanie 
wszystkich stronnictw opozycyjnych 
związków i organizacji. Wzmocniona bę- 
dzie ochrona granic przez policję poli- 
tyczną. 


Spisek kataloński 
"Madryt, 6 listopada, Odebrany tu został 


debit dziennikom francuskim dla zapo- 

bieżenia rozszerzaniu wiadomości o spisku 

katalońskich separatystów. Rząd ogłosił ko- 
| 


„Wszyscy . jesteście zdr. zak 
cy”, poczem wyszędł z sali, odwołując za- 
powiedziany wspólny obiad. PS” k: 
— W całej Nikaragui odczuto silnę trzęsienie A h 
ziemi, trwające 50 sekund. Kilka osób zostało za- i 
bitych. Szkody są znaczne, SCO) 
— Z Kowna donoszą, że na Litwie ma być Ue 
tworzony w najbliższym czasie monopol zapałcza- Hi 
ny, który obejmie szwedzki trust zapałczany. 
— Na parowcu duńskim „Dapemark”, który 
przed kilku dniami przybył do portu gdańskiego, | 
wybuchł onegdaj wielki pożar, przyczem około 100 
ton towaru uległo zniszczeniu, Parowiec „Dane- 
mark" ładował w porcie gdańskim szyny kolejo- 
we, drut i żelazo, pochodzące z hut górnośląskich, 
a przeznączone dla Japonii. "LET | 
— Łotewskie Min. Spraw Zagr. przestało rzą- 
dowi estońskiemu prowizoryczną odpowiedź, przyj 3% 
mającą w zasadzie ostatnie propozycje Estonji YĆ 
sprawie zawarcia unji celnej między Estonją i Ło- 
twą. r E 
zę Biuro Wolffa donosi: W niemieckim urzę- 


borów urzędników w średnich stopniach słu- el spraw ETS umowę AAA e" 
czy zarów- | cuską w przedmiocie wzajemnej wymiany produk- 

eon toi poda zaajdujących tów przemysłu żelaznego i przemysłów pokrew- 
nych, między Rzeszą a zagłębiem Saary. RUA 

AA Biuro Wolffa donosi: W Moskwie nastąpiło 
podpisanie umowy w sprawie rozwoju towarzyst= 
wa komunikacji lotniczej między Niemcami a Ros 
sją „Der Luft”. „Ye b. | 
— Z Nikaraguy donoszą, że rewolucyjne woje 

ska liberałów zamordowały gen, Diaza. PY, 


munikat, iż był poinformowany 0 spisku już 
przed kilku dniami, W Madrycie uwięziono 
kilkunastu oficerów, podejrzanych o pozosta- 
wanie w kontakcie ze spiskowcami z Perpig- 
nan. Dziś rozeszły się pogłoski o odkryciu 
nowego spisku antyrządowego. 

Perpignan, 6 listopada. (PAT). Wo- 
bec zamiaru katalończyków urządzenia 
manifestacji na rzecz powstańców, prefekt 
wydał zarządzenia, mające na celu ochro- 
nę konsulatu hiszpańskiego i zapowiedział, 
że uczestnicy manifestacji będą pociągnię- 
ci do odpowiedzialności. 

Załatwienie konfliktu 
z urzędnikami w Austrji 


Wiedeń, 6 listopada. Wiczoraj, po cało- 
dziennych rokowaniach między rządem au- 
strjackim a przedstawicielami urzędników; 
przyszło o godz. 11 wiecz. do porozumienia. 

Urzędnicy uzyskali ogólną podwyżkę po- 
borów o 12,5 procent ponadto poprawę pO- 


no urzędników . czynnych, 
się na emeryturze, Minimalna pensja funkcjo- 
narjusza państwowego ustalona została na 
162,50 szyl. austrjackich. miesięcznie. Następ- 


nie przyznano podwyżkę urzędnikom, ojcom 
poprawy bytu emerytów 


przeznaczono sumę 6 miljonów szylingów, 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU. 


Kraków 

TRZECIA ROCZNICA 6 LISTOPADA. 

W dniu dzisiejszym, t. j. w trzecią rocz- 
micę krwawych zajść krakowskich, (6 listo- 
pada 1923 r.), odbędzie się w Krakowie uro- 
czysty pochód na cmentarz—i Akademja dla 
uczczenia pamięci robotników, poległych w 
walce z rządem Chjeno - Piasta. Przemawiać 
będą tow. tow. posłowie dr. Bobrowski, Ma- 
rek i Stańczyk, oraz tow. Packan. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE KRADZIEŻY W UNI- 
"WERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM, 

Śledztwo w sprawie obrabowania kasy kwe- 
stury Uniw, Jagiellońskiego dało w dniu wczoraj- 
szym konkretne wyniki, Przesłuchiwana kanceli- 
stka kwestury, Nawrocka i kwestor Ziemiański, 
poczęli wikłać się w zeznaniach, poczem, przyci- 
śnięci do muru, wyjawili prawdę. Szczegóły ba- 
dania trzymane są narazie w tajemnicy. Stwier- 
dzono jednak, że pieniądze zostały przesłane do 
Wieliczki i ukryte w mieszkaniu pewnego osobni- 
ka, który pozostawał w bliskich stosunkach z Zie- 
miańskim, 


Łódź 


Katastrofa węglowa. — Ludność nękaną jest 
drożyzną i spekulacją. — Co robi miejscowa 
Rada Miejska. 

Względna poprawa stosunków gospodar- 
czych w Łodzi była przez kilkanaście dni o- 
statnich narażoną na niebezpieczeństwo po- 
nownego zastoju w przemyśle, wskutek kata- 
strofalnego braku węgla. Dzięki staraniom 
łódzkiego wojewody, p. Jaszczołta, udało się 
zdobyć znaczniejsze transporty węgla opało- 
wego, tak dla celów przemysłu jak i dla de- 
talu. W ubiegłym tygodniu otrzymała Łódź 
blisko 4500 ton węgla i ta już ilość pozwala 
mieć nadzieję, że uda się ochronić ludność 

naszego miasta przed zachłannością bez- 

wstydnych spekulantów, którzy, korzystając 
z chwilowego braku węgla na rynku łódzkim, 
podnieśli cenę do 10 zł. za korzec. Zuchwa- 
łemu i bezwstydnemu wyzyskowi pośredni- 
ków i detalistów węglowych musi Urząd Wo- 
jewódzki położyć kres bez zwłoki. 

Ilość otrzymanego węgla nie może zaspo- 
koić potrzeb Łodzi. Konieczne są dalsze 
transporty i — co najważniejsze — stały do- 
wóz węgla cotygodnia, a więc — zaprowa- 
dzenie stałego kursu przynajmniej pięciu po- 
ciągów turnusowych, wyłącznie dla węgla, 

tym bowiem tylko sposobem Łódź uniknie 
groźby zamknięcia fabryk, oraz chłodu i 
"Ka i wyzyskiwania ludności na cenie wę- 
gla. 

Domagamy się od władz państwowych 
zajęcia się tą sprawą, albowiem stopa życio- 
wa łódzkiej ludności pracującej spadła tak 
nisko, jak w żadnem mieście Rzeczypospoli- 
tej, a lichwiarskie spekulowanie na jej nędzy 
może łatwo pociągnąć za sobą nieobliczalne 
następstwa. 

Nad ustaleniem budżetu rodzin robotni- 
czych w naszem mieście pracuje obecnie kon- 
ferencja, w której prócz reprezentantów ma- 
gistratu, biorą udział delegaci głównego urzę- 
du statystycznego i instytutu gospodarstwa 


społecznego, przy czynnym współudziale kla- 
sowych związków zawodowych, reprezento- 
wanych przez tow. Walczaka. 

Wespół z całą klasą pracującą cierpią u 
nas bardziej, niż gdzieindziej w Rzeczypospo- 
litej, funkcjonarjusze państwowi, wśród któ- 
rych stały wzrost drożyzny wywołuje obja- 
wy rzeczywistej rozpaczy. 

Walka Rządu z drożyzną jest do dnia 
dzisiejszego tylko pustem słowem, a jest rze- 
czą konieczną, aby to słowo stało się ciałem. 

Rada miejska odbyła w czwartek ubie- 
gły 18 posiedzenie swej IV sesji. Posiedze- 
nie to naszego „sejmu miejskiego” nie wy- 
wołało żadnego zainteresowania ani w mie- 
ście, ani nawet wśród samych radnych. Ma- 
gistrat zapowiada od dawna przedłożenie 
budżetu miejskiego na r. 1927, ale znany i już 
przysłowiowy talent gospodarczy naszej „hy- 
pernarodowej” władzy samorządowej powo- 
duje, że rada miejska nie pracuje i pracować 
nie może. Panowie prezydenci i ławnicy re- 
żyserują bardzo pilnie za kulisami teatru dyr. 
Szyfmana, mało zaś, lub wcale, nie interesują 
się reżyserją gospodarki miejskiej. A budżetu 
niema... 

Dr. Edmund Wieliński. 


Toruń 
Z RADY MIEJSKIEJ. 

Sprawozdania z ostatniego posiedzenia Rady 
Miejskiej w Toruniu (27.X 1926 r.), podane w pis- 
mach prawicowych, są niezgodne z prawdą w mo- 
tywach, wyjaśniających przyczynę wyjścia z sali 
przewodniczącego wówczas w zastępstwie zebra- 
niu tow. K. Chęcińskiego. Przewodniczący tow. 
Chęciński, chcąc załagodzić wynikły zatarg wsku- 
tek wyjścia radnych socjalistycznych z sali, po- 
siedzenia nie opuszczał, lecz zaproponował 5-cio 
minutową przerwę posiedzenia do czego miał pra- 
wo. Ponieważ radni z prawicy bezprawnie nie zgo- 
dzili się na to, przewodniczący, uważając podob- 
ne postępowanie za wyraźną prowokację w kie- 
runku zdyskredytowania przewodniczącego — wy- 
szedł z sali. 

Tego rodzaju taktyka prawicy, polegająca na 
stałej prowokacyjnej opozycji we wszystkich spra- 
wach, dotyczących polepszenia bytu klasy pracu- 
jącej, jest zjawiskiem głośnem w mieście i stale 
praktykowanem na posiedzeniach, 


Chrzanów 


KATASTROFALNY BRAK WAGONÓW W 
ZAGŁĘBIU CHRZANOWSKIEM. 

W całem zagłębiu krakowskiem panuje 
katastrofalny brak wagonów do ładowania 
węgla. Wskutek tego, na kopalniach w Sier- 
szy, Libiążu i na „Krystynie', robotnicy pra- 
cują tylko przez 2 dni w tygodniu. Mimo to 
prywatni spekulanci otrzymują każdą żądaną 
ilość wagonów, niewiadomo czy za protek- 
cją z ministerjum, czy z dyrekcji, podczas gdy 
kopalnie nie mogą doprosić się wagonów. Do- 
chodzi do tego, że dziś jeden ze spekulantów 
chrzanowskich chciał sprzedać kopalni w Li- 
biążu wagony po 50 zł. od sztuki! 

Żądamy wejrzenia kompetentnych czyn- 
ników w tę nieczystą sprawę. Nie można 
niszczyć przemysłu takiem postępowaniem! 
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RUCH ROBOTNICZY 


KONFERENCJA W MIN. PRACY W SPRA- 
WIE STRAJKU W PRZEMYŚLE JUTOWYM. 


_ Przemysł jutowy wyłamał się — jak wia- 
domo — z pod zbiorowej umowy w przemy- 
śle włókienniczym. Grupa przemysłowców ju- 
towych prowadzi swoją własną politykę i przy 
każdej akcji w przemyśle włókienniczym ju- 
towcy nie stosują się do przyznanych podwy- 
żek. Od chwili przejścia na stałą walutę ro- 
botnicy zatrudnieni w przemyśle włókienni- 
czym otrzymali podwyżek w sumie 73,34% do 
zarobków pobieranych w dniu zwaloryzowa- 
ma. Tymczasem robotnicy w przemyśle ju- 
towym otrzymali za ten sam czas wszystkiego 
i 105%» 

T Jak widzimy z powyższego, realna war- 
tość zarobków w przemyśle jutowym stale się 
obniża i dlatego ostatnio Związek klasowy 
wystąpił z żądaniem podwyższenia płac o 36%. 
Przemysłowcy proponują 5%. Na tem tle 


© trwa strajk w przemyśle jutowym już od 27 


października r. b. ; 

Wi związku z tym zatargiem odbyła się 
wczoraj w Min. Pracy konferencja z udziałem 
przedstawicieli robotników i przemysłowców. 
Z ramienia Zw. klasowego brali w konferencji 
udział: poseł tow, Pużak, pos. tow. Szczer- 
kowski i tow. Kiermas, 

Po dłuższej dyskusji do porozumienia nie 
doszło wobec opornego stanowiska przemy- 
słowców, którzy świadczyli, że więcej jak 5% 

* nie dadzą. 

Przewodniczący konferencji, Naczelnik 
Wydz., p. Ulanowski, zarządził przerwę i po 
odbyciu oddzielnej konferencji z przemysłow- 
cami oświadczył delegacji robotniczej, iż Rząd 
proponuje rozstrzygnięcie załargu w drodze 
arbitrażu oraz że przemysłowcy już na ten 

~ sposób rozstrzygnięcia zgodzili się. 

Po naradzie, którą odbyła delegacja ro- 
botnicza, postanowiono przedstawić tę propo- 
zycję ogółowi strajkujących robotników do 
rozwagi, co nastąpi w poniedziałek, 8 b. m. 


JESZCZE O „REORGANIZACJI“ PRACY 
W ŻYRARDOWIE. 
Wczoraj pos. tow. Szczerkkowski interwe- 


njował w Min. Pracy w sprawie komisji powo- 
łanej do zbadania warunków pracy w fabryce 


ka Zarządu Tow. przedstawiciel ZZK. 


żyrardowskiej w związku z wprowadzoną tam 
reorganizacją pracy. 

Tow. Szczerkowski omówił szczegółowo 
liczne wypadki, jakie w tej fabryce zdarzyły 
się wskutek wytężonej i nadmiernej pracy o- 
raz zaproponował powołanie do komisji rze- 
czoznawców z ramienia związków zawodo- 
wych. 
Inspektor 'Eichorn oświadczył, że propo- 
zycję tę przedłoży Ministerjum do rozpatrze- 
nia i zadecydowania. 

Sprawa warunków pracy jest w dalszym 
ciągu przedmiotem badań komisji; wyniki 
trudno przesądzić, 

AKCJA PRACOWNIKÓW KOLEJEK PODJAZ- 
DOWYCH WARSZAWSKICH. 


W „Robotniku* z dn, 28,X r. b, w Nr, 297, pi- 
saliśmy, już o tem, że związki pracowników dróg 
podjazdowych złożyły do Zarządu Towarzystwa 
memorjały z żądaniem wypłacenia należnej pra- 
cownikom tychże dróg w myśl obowiązującej u- 
mowy 50% zapomogi zimowej na zakup artyku- 
łów pierwszej potrzeby, zaś dyrekcja kolei miała 
de dn. 29.X r, b. przedłożone postulaty rozpatrzeć, 

W dniu 3.XI r. b. odbyło się wspólne posie- 
dzenie przedstawicieli pracowników kolejek pod- 
jazdowych z przedstawicielami Zarządu Towarzy- 
stwa, na którem Zarząd Tow, zakomunikował, że 
postulaty pracowników załatwione pomyślnie być 
nie mogą. W tym wypadku było znać zupełnie 
zdecydowaną postawę przemysłowców, którzy 
pomimo obowiązującej ich umowy,  oświadczają, 
że koleje żadnych zysków przedsiębiorstwu nie 
przynoszą, przeto i żądania ogółu pracowników 
przez dyrekcję załatwione przychylnie być nie 
mogą. Wobec takiego nieprzejednanego stanowis- 
złożył o- 


„świadczenie, że wobec wrzenia wśród pracowni- 


| 


ków kolejki — przedstawiciele zdejmują z siebie 
wszelką odpowiedzialność za mogące wyniknąć z 
tego następstwa .i. czynią odpowiedzialnymi Za- 
rząd Towarzystwa. 

Dla charakterystyki nadmienimy, że w ślad 
za oświadczeniem przedstawiciela ZZK, — przed- 
stawiciel chadeckiego Związku PZK. złożył o- 
świadczenie tej samej treści Ciekawi jesteśmy, 
czy w razie zaostrzenia się sprawy potrafią cha- 
deckie liliputy bronić raz przez siebie zajętego 
stanowiska „aż do zwycięstwa —wątpimy bardzo 
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kiej, 


Sr. 6 STAŃ E „ROBOTNIK“, niedziela, 7 listopada 1926 r. GEMU N JG 306 S 


— a kolejarzom radzimy patrzeć na ręce tych pa- 
nów. 

f s i 

$W celu dalszej akcji na dzień 7 listopada r. b. 
został zwołany ogólny 'wiec pracowników dróg 
dojazdowych warszawskich na godz. 10 rano w 
warsztatach grójeckich.] 


OŚWIADCZENIE ZW. NIŻSZYCH PRACOWNI- 
KÓW. POCZTOWYCH. 

W związku z notatkami i wzmiankami, 
jakie się ukazały w niektórych pismach o 
tem jakoby Związek nasz wystąpił z Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej, niniejszym pragniemy 
sprostować, iż wiadomości te nie są w zgodzie z 


- prawdą. Związek Niższych Pracowników Poczto- 


wych z C. K, P, nie wystąpił i sprawa ta nie była 
zupełnie dyskutowana na terenie Związku i Za- 
rządu Głównego, 


100 BEZROBOTNYCH ZNALAZŁO PRACĘ. 
Magistrat m. Pruszkowa zatrudnił przy 

robotach ziemnych 100 bezrobotnych przy- 

słanych przez Magistrat m. Warszawy. 


Z życia partii. 


Konierencja Okręgowa O. K. R. Podmiejski 
odbędzie się w niedzielę dn. 7 b. m. o godz. 10 
rano, w lokalu Warsz O. K. R, Al Jerozolim- 
skie 6. 

Porządek dzienny: 1) sprawozdanie z Rady 
Naczelnej i sytuacji politycznej; 2) sprawy or- 
genizacyjne. / 

Prawo głosu decydującego i ilość delegatów 
określa art. 31 statutu partji. 


Śródmieście, Członkowie Dzielnicy Śród- 
miejskiej, którzy nie mają jeszcze przydzie- 
lonej pracy przy dzisiejszych wyborach win- 
ni się stawić dziś o godz. 9 r, Al. Jerozo- 
limskie 6. 

W poniedziałek, dn. 8 b. m. 

Wydział Kobiecy P. P. S. O godz. 7 w lo- 
kalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), odbędzie 
się Konferencja Kobieca. Proszone są o przy- 
bycie członkinie i sympatyczki P, P. S. 

Konierencja Międzydzielnicowa, O godz. 
7 w lokalu O. K, R. (AL Jerozolimskie 6), od- 
będzie się Konferencja Międzydzielnicowa. 
Proszeni są o bezwzględne przybycie przed- 
stawiciele dzielnic, komitety dzielnicowe w 
pełnym składzie, mężowie zaufania z fabryk, 
Związków Zawodowych i zakładów. 


Ofiary i składki na Dom Ludowy. Przez in- 
kasenta, tow. Jadczaka, t. t: Malinowski zł. 5, 
Raszewski zł, 5, Teller zł, 5, Wojkowski zł. 2, 
Małczyński zł, 2, Bożyk zł. 3, Wacławek zł, 3, 
Dzieciak zł. 2, Misiorowski zł. 1. 


WIEC W INOWROCŁAWIU, 

Dnia 17 października odbył się w Inowrocła- 
wiu, w lokalu hotelu Kujawskiego, wiec P, P, S. 
i klas. Związków Zawodowych. 

Wiec zagaił tow. Kruczek. Półtoragodzinny 
referat o sytuacji politycznej i ekonomicznej wy- 
głosił tow. Głowacki, W dyskusji przemawiało 
kilkunastu mówców, którzy zgodnie nawoływali 
robotników do organizowania się w partji P.P.S. 
i klas. Zw, Zaw., oraz do zwalczania Zjedn, Zaw. 
Polskiego, N. P. R. i chadecji, jako organizacji 
rozbijających jedność robotników. 

Wiec zakończono jednogłośnie przyjęciem re- 
zolucji, wyrażającej poparcie i solidarność z P.P.S. 
Pozatem uchwalono rezolucje, domagające się roz- 
pisania nowych wyborów do inowrocławskiej po- 
wiatowej Kasy Chorych, podjęcia prac doraźnych, 
celem zatrudnienia bezrobotnych, i zniesienia 
eksmisji. 


Ruch kult-oświatowy 


Staraniem Komitetu uczczenia Marji 
Paszkowskiej w sali Tow. Hygjenicznego, Ka- 
rowa 31, w piątek dn. 12 listopada 1926 r. o 
godz. 8 wiecz. 

Pan Minister Stanisław Patek wygłosi 
odczyt o Japonji (rys historyczny), stosunek 
do Polski i wrażenia osobiste. 

Bilety w cenie od 3 zł. do 50 gr. do naby- 
cia w księgarniach: Robotniczej, Warecka 9, 
K, Wojnara — Marszałkowska 87, 4£, Wende 
i Sp. — Krak. Przedm. 9. ) 

Całkowity dochód z odczytu przeznaczo- 
ny na cele Komitetu, 


Zarząd Główny T-wa Uniwersytetu Ro- 
botniczego urządza dn. 18 b. m. (czwartek) 
o godz, 8 wiecz, w sali O. K. R., Al. Jerozo- 
limskie Nr. 6, wieczór twórczości ANDRZEJA 
STRUGA z okazji 25-lecia jego pracy literac- 


W programie: Zagajenie — poseł tow. I. 
Daszyński; twórczość Andrzeja Struga — Jan 
Dąbrowski; recytacja ira$mentów — Aleksad- 
der Zelwerowicz; chór Zw. Zaw. Prac, Gazo- 
wni, 
Karty wstępu otrzymywać można w Se- 
kretarjacie Generalnym T, U. Rọ, Warecka 7, 
od godz, 5 — 7 wiecz, 

Bacznoość Turowcy. Komitet Wykonawczy 
Warsz, Org, Młodz. T. U. R. wzywa swych człon- 
ków pod rygorem organizacyjnym, do bezwzślęd- 
nego przybycia w poniedziałek dnia 8 b. m. o g. 
6.30 wiecz. do lokalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie 


nr, 6, 


Ruch spółdzielczy 


Odczyt p. Stanisława Wojciechowskiego. 
We wtorek, dnia 9 b. m. o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Tow. Kooperatystów. (Nowogrodzka 
21) p. St. Wojciechowski wygłosi referat p. t. 
„Organizacja wychowania spółdzielców". 
Wstep wolny. 
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CZYTELNICY „ROBOTNIKA“ 


zaopatrujcie się w książki w Księgarni Robo- 
tniczej, Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70. 


Życie gospodarcze. 


KOMISARJAT BANKOWY DO WALKI Z NADU. 
ŻYCIAMI BANKÓW PRYWATNYCH. 


Dziś przyjeżdża do Warszawy zaproszę” 
ny przez Min. Skarbu dr. Izak, fachowie« 
w sprawach dewizowych  czeskosłowackiego 
Min. Skarbu. 

Zaproszenie to stoi w związku z utwo- 
rzeniem przy Min. Skarbu Komisarjatu ban- 
kowego, na czele którego został postawiony 
p. W. Broniewski, długoletni kierownik wy- 
działu bilansowego Warsz. Izby ' Skarbowej. 
Komisarjat będzie miał za zadanie przepro- 
wadzenie nadzoru nad bankami prywatnemi w 
kierunku sanacji tych banków,—zabezpiecze- 
nia interesów ich klijenteli oraz przestrzega- 
nia przez Banki obowiązujących przepisów 
dewizowych, jak również ustawowego maksi- 
mum stopy procentowej. 


WALKA Z KARTELAMI 

a Jak się dowiadujemy, Związek Spółdziel- 
ni Spożywców przedłożył Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych dane, dotyczące  szkodliwej 
działalności kartelów: naftowego, węglowego 
i cukrowego. Związek Spółdzielni stwierdza, 
że kartel naftowy zdołał narzucić podwyżkę 
nafty blisko o 100%. Nie ograniczając się do 
tego, kartel ten popiera specjalnie hurtowni- 
ków, najczęściej spekulantów, starając się o 
ile możności zmniejszać pokrycie zapotrze- 
bowań Spółdzielni. 

“Kartel cukrowy, niezależnie od wyśrubo- 
wanej ceny, narzuca spożywcy taki gatunek 
cukru, jaki mu Centrala Kartelu wydzieli, u- 
suwając konkurencję pomiędzy gatunkami 
lepszymi i gorszymi, a zatem i dążenie do do- 
skonalenia produkcji. Działalność kartelu 
węglowego jest obecnie powszechnie znana. 
Związek Spółdzielni domaga się bezwzględnej 
walki z tymi kartelami, przeciwdziałającymi 
wszelkiej zniżce cen. f 

Jak słychąć wystąpienia Związku Spo- 
żywców w tej sprawie nie pozostaną bez e- 
cha. Czynniki rządowe przystąpią w krót- 
kim czasie do wszechstronnego zbadania 
działalności kartelów. 


Wpływy podatkowe w październiku, 

Według zestawień o wpływach z danin i mo- 
nopolów za trzy dekady października ogólna kwo- 
ta tych dochodów wynosi /151,1 milj. zł, przekro- 
kroczyła preliminowane na ten miesiąc z tych źró- 
deł dochody o 22 milj, zł, 

Poszczególne pozycje wpływów z danin pu- 
blicznych wykazują: z podatku przemysłowego 
16,9 milj, zł, z podatku dochodowego 12,3 milj. zł. 
Oba te podatki wpłynęły w wysokości znacznie 
większej, niż były preliminowane, natomiast po- 
datek gruntowy preliminowany w wysokości 8 milj. 
zł. wpływy tylko w kwocie 5,1 milj. zł. 

Monopole tytuniowy i spirytusowy przynio- 
sły również nadwyżki. Z monopolu tytuniowego 
wpłynęło 265 milj. zł. (preliminowano 245) z 
monopolu spirytusowego wpłynęło 25,1 milj. zł. 
(preliminowano 21,5). 

Inne podatki i opłaty osiągnęły preliminowa- 
ną wysokość lub też ją przekroczyły. 
ety 


NADUŻYCIA 


w marynarce wojennej 
22 DZIEŃ ROZPRAWY. 

W dniu wczorajszym zeznawał świadek Leś- 
kiewicz, radca Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 
który stwierdził, iż już w r. 1922 zauważył nie- 
prawidłową gospodarkę w marynarce wojennej— 
i że zwrócił na to uwagę zarówno szefostwu ad- 
ministracji armji, jak i korpusowi kontrolerów, 

Pozostali świadkowie nic nowego do sprawy 
nie wnieśli. 


WAN Na Og CPE WENERA zap 


Wiadomości No 34 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 


Kalendarz Kółek Rolniczych na r. 1927. 2.— 

Mieczyński T. dr. Organizacja rolnictwa 
i stosunki rolnicze w Stanach Zjedno- 
czonych Am. Półn. 

„Muzyka“. Miesięcznik. Numer Szope- 
nowski. 

Przegląd życia gospodarczego Polski w 
okresie od połowy maja do września 
1926 r. Wyd. Gabinetu Prezesa Rady 
Ministrów. 

Sołtan - Pereświet St. Listy Fr. Chopi- 
na do Jana Białobłockiego. 

Zoll Fr, prof, dr, Polska ustawa o prawie 
autorskiem i Konwencja Berneńska 
z objaśnieniami, 

Literatura Piękna, i 

Dekobra M. Książę Seliman. (Mon coeur 
au zalanti), Powieść. Z portretem au- 
tora. Przełożył K. Rychłowski. 

— Dama w wagonie sypialnym. (La 
Madonne des sleepings). Powieść. 
Przełożył K. Rychłowski | 

Duvernois H. Serce na uwięzi. („Cra- 
potte"). Przełożył W. Rogowicz. 

London J. Szczerozłoty wąwóz. Opo- 
wieści. 

Maupassant de G. 

„3 tomy. 2.85 
—  Zwierzenie kobiety i inne nowele. —.95 


Na skład główny otrzymaliśmy. 

Rutkiewicz J. Co dają robotnikowi Ka- 
sy Chorych. 

Szczepański Wł, Organizacja Kas Cho- 
rych w świetle ustawy z dn. 19 maja 
1920 r. z uwzględnieniem projekto- 
wanych zmian. 


3— 


2— 


Piękny chłopiec. 


—.30 


—.60 


ZEM Nr. 306. UUUWZWKEKYWZ WEZ „ROBOTNIK, niedziela, 7 listopada 


Z GIEŁDY 


Ogólny obrót na wczorajszej giełdzie walut 
wyniósł około 380 tys. dolarów. Całe zapotrzebo- 
wanie pokrył wyłącznie Bank Polski. Dewizy na 
New - York notowano bez zmian 9.00, gotówkę 
dolarową 8.99. Z grupy dewiz europejskich wzmo- 
cniły się nieco Londyn i Belgia, obniżył się lekko 
Paryż. Inne zmiań nie wykazały. Złote w złocie 
173.66 za 100 złotych, Gram czystego złota 5.9816. 
"W obrotach prywatnych utrzymały się dolary na 
poziomie 9 zł. w żądaniu, i w płaceniu, Obroty 
były jednak małe, zainteresowanie nieznaczne. 
Bardzo korzystnie oddziałało na rynek walutowy 
ogłoszenie bilansu Banku Polskiego za trzecią de- 
kadę października, wykazującego wzrost zapasu 
walut i dewiz o 10.2 milj. zł. brutto, a 8,7 milj. zł. 
netto, 


many O 


Głosy zytelników. 


SKANDAL Z OPŁATAMI EGZAMINACYJNEMI 
NA WYDZIALE ELEKTROTECHNICZNYM PO- 
LITECHNIKI. 


|| W związku ż toczącą się akcją organizacji a- 
kademickich o zniesienie opłat akademickich oraz 
w związki z ostatniem oświadczeniem p. wicepru- 
miera Bartla, chciałbym zakomunikować pewien 
fakt, rzucający jaskrawe światło na „zrozumieęnie” 
przez p.p. profesorów akcji młodzieży. Chodzi o 
zaliczanie wakacyjnych praktyk fabrycznych stu- 
dentom wydziału elektrycznego Politechniki War- 
szawskiej, Zaliczanie to odbywało się dotąd w 
ten sposób, że student składał zaświadczenie: fá- 
bryki o odbycia praktyki i sprawozdanie z niej, 
dziekan zaś, po pewnych wyjaśnieniach ustnych, 
zaliczał praktykę. W roku bieżącym, ustanowio- 
no Komisję, składającą się z dwuch profesorów, 
która po zdanym egzaminie, zaliczała. praktykę. 
„Egzamin” ten jest zresztą zwykłą iormalmością, 
mającą na celu stwierdzić, czy student rzeczywiś- 
cie odbył praktykę i trwa okoto pięciu minut, Nic 
by nie było w tem złego, gdyby nie to, że prócz 
zaświadczenia i sprawozdańia należy przynieść na 
„egzamia” ten aż dwa blankiety egzaminacyjne 
(po jedaym dla każdego profesora), co naraża stu- 
denta na wydatek zł. 9 gr. 60, na co nie każdy 
może sobie pozwolić, Zaznaczam, że dzieje się to 
jedynie na wydziale elektrycznym, gdyż na innych 
zaliczanie praktyki odbywa się bezpłatnie. 

Jak to pogodzić z oświadczeniem p. prof. 
Bartla o niesłuszności opłat egzaminacyjnych, 

Student Politechniki. 


l Rodjostacji Warszawskiej. 


Program na dziś, 

16.30 —. 16.55 Odczyt p. t.: „Znaczenie bakte- 
rji w rolnictwie” — wygłosi dr. Wacław Wakar. 
(Dział: „Rolnictwo”).. | BZ 

11400 — 17.25 Program dla dzieci. 

11.30 — 18.55 Koncert popołudniowy. Wylco- 
nawcy: Orkiestra P. R., prot. Jan Dworakowski 
(dyrekcja), Wanda Łozińska (śpiew), Bolesław 
Konn (fortepian). 

19.00 — 19.25 Odczyt p. t.: „Rozwój terytorjal 
gy Państwa Polskiego” — wygłosi prof. Henryk 
Mościcki (Dział: „Historja Polski”). 

19.30 — 19.55 Odczyt p. t: „Hutnictwo szkła” 
— wyśłosi inż, E, Porębski. 

19.55 — 20.05 Nad program „Rozmaitości“. 

20.30 — 22.00 Koncert wieczorny, poświęcony 
polskiej pieśni ludowej. 


PALACE 


Najnowszy monumentalny film wytwórni 
» KS“ p, t. 


TREDOWATI, 


Więwnych: JADWIGA SMOSARSRA 


[ gole 


Bolesław MIERZEJEWSKI. 


Passe-partout I bilety ülgowe nieważne. 


Chmielna 9 


Pocz. og. 3 pp. 
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Najlepszy Sprzęt 


radjofoniczny 


najwięcej ulubiona 


słuchawka 
WARSZAWA. 

Al. Ujazdowskie Nr. 47. 
Nowy-Świat 69. 


| 


(y 


WYPADKI 


Skok do-Wisły, Z mostu Kierbedzia od stro- 
ny Warszawy skoczył do Wisły jakiś mężczyzna. 
Na ratunek desperatowi pośpieszył Władysław 
Karpiński, przystaniowy Zjednoczonej Żeglugi, 
który desperata wyratował i przewiózł łódką na 
przystań. Niedoszłym samobójcą okazał się Sta- 
nisław Barczyński, lat 37 (Chłodna Nr. 37), robo- 
trik, lecz pozostający bez zajęcia, Lekarz Pogo- 
towia, po udzieleniu pomocy, przewiózł Barczyń- 
skiego do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Złodzieje na kolejach. Bolesławowi Tajchma- 
nowi z Sosnowca w pociągu katowickim skradzio- 
no portfel zawierający różne dokumenty i 76 zł. 
gotówką, 

— Z wagonu, z przedziału I klasy — stojące- 
go na t. zw, 4 żeberku niewykryci sprawcy wy* 
cięli z dwóch siedzeń materję pluszową wartości 
100 zł. 

— Na dworcu Głównym pociągów odchodzą- 
cych- Majlochowi Międzyrzeckiemu (Szeroka Nr. 
36) skradziono książeczkę wojskową i 9 zł. go- 
tówką. 

Pożar, Na posesji nr. 142 przy uł, Czerniakow- 
skiej w stajni dorożkarskiej zapaliła się słoma i 
siano złożone na strychu. Pożar, wynikły wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, ugasiii 
domownicy przed przybyciem .straży ogniowej. -` 


Wypadek samochodowy. Na ul. Jagieilońskiej 


pod przejeżdżający samochód wpadł przechodzący | 


przez jezdnię pijany 49-letni Konstanty W dzień- 
kowski, bezdomny i bez zajęcia, Lekarz Pogoto- 
wia stwierdził rany szarpane czoła i lewej powie- 


"ki i, po udzieleniu pomocy, pozostawił poszwan= 


kowanego na miejscu, 


Zabita przez samochód. Óbywatelka francus- 
ka, Oktawja Fonchaim, nauczycielka, która 3 b. 
m, na pl. Teatralnym była przejechana przez s4- 
mochód wojskowy, w którym jechał gen. Żeligow- 
ski, zmarła wczoraj rano w szpitalu św. Rocka. 


Bez posady i bez. pieniędzy. Bolesław Marci- 
niak zawiadomił policję, że właściciel kina „Ltna” 
przy ul, Hożej nr. 38, Zygmunt Matuszewski wyłu- 
dził od niego tytułem kaucji 1150 zł. pod pozorem 
dania meldującemu posady kontrolera w tymże 
kinie, Tymczasem posady nie otrzymał i kaucji 
Matuszewski mu nie zwrócił, 


Ucieczka i ujęcie aręszianta. Z partji robotni- 
ków więźniów zatrudnionych przy młockarni na 
folwarku Jeżewo w pow. Płońskim dnia 4 b. m. 
zdoławszy zmylić czujność wartownika, zbiegł a- 
resztant Izydor Sudała. Dnia 6 b. m. więźnia ujął 
policjant pod wsią Rybaki w pow, Płońskim. 


Pożar w Zegrzu. Wczoraj o godz. 1 w nocy na 
terenie koszar f pułku wojsk łączności w Zegrzu 
spłonął magazyn drewniany, zawierający przyrzą- 
dy telefoniczne, Pożar ugasili miejscowi żołnierze. 
Zachodzi podejrzenie podpalenia. Dochodzenie 
prowadzi żandarmerja. 


Rabunek w pociągu. Do pociągu nr. 822 pod 
stacją Rembertów do wagonu 2 klasy wtargnął ja” 
kiś złodziej kolejowy i śpiącemu pasażerowi Alek- 
sandrowi Moszczykowi zrabował walizkę skórza- 
ną, zawierającą różne części motorowe, Zawiado- 
miona natychmiast policja w Rembertowie zarzą- 
dziła pościg, który przyczynił się do odnalezienia 
skradzionej walizki, porzuconej przez złodzieja 
pod wsią Kawęczynem w gm. Wawrze. 


Kradzieże, Marjanowi Mąkowi skradziono u- 
brania warfości 3,000 zł. 
— Herszowi Kirszbaumowi — bieliznę i ubra- 
| mia wartości 547 zł. 
— Zygmuntowi Żyłko — rower wartości 200 
| zł, z przed domu bramy Nr. 18 przy ul. Nowolip- 
ki. 
— Marjannie Stracikowej w tramwaju 45 zł, 
gotówką. 
— Ludwikowi Mauersbergerowi — zegarek 
złoty wartości 500 zł. 


OPPA ANNA RE OEI GEE PAGE JA GE AEŚOT EEN NGE CE AAAA AN N A 


Książki nadesłane. 


Ukazała się w sprzedaży pięknie wydana na- 
kładem W, Jakowickieśo powieść świetnego au- 
tora francuskiego Henryka Duvernois p. t.: „Ser- 


ce na uwięzi” („Crapotte”). Przekład polski wy- 
szedł z pod pióra Wacława Rogowicza. 
Spółdzielnie w Polsce w łatach 1924-25, od- 
bitka z Kwartalnika Statystycznego, wydawanego 
przez G. U, S. Rok 1926 Tom III, zeszyt 2. - 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYK 
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DYRERCJA P. A.T. 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę 
że 
z dniem 8 listopada r. b. otwiera w gmachu 


przy ul. Krak..Przedm. Nr. 50 


. Dział Sprzedaży 
artystycznych wyrohón Mennicy Państwowej 


Portrety znakomitych mężów, obrazy, plakaty, medale pamiątkowe 
w bronzie, srebrze i złocie. 


| Ceny bezkonkurencyjne. 


Uprzejmie zapraszamy 


Najnowszy polski 
film p. to; 
wstrząsający dramat 


Dosto ki "z. urocz 
Nad program: lak fanta i 


Ceny miejsc: 
Wytwórnia „Kolorytfilm". 


Kino-Teatr „NO WOŚCI" Bielańska 5. 


„ZA GŁOSEM SERCA" 


wielkiej miłości w 9-ciu aktach z prologiem, osnuty na fragme tach pow. 
Lili Romską w roli głównej. A j 
Występy  pierwszorzędnych sił artystycznych. 
orkiestry symfonicznej pod batutą prof. Jana Korobkowa. 
Parter zł. 2, Amfiteatr zł. 1.50, Balkon zł. 1. 
Passe-partout t bilety ulgowe nieważne. 


do zwiedzenia magazynu. 


neon ilustracja iż "i 
oczątek o godz. 6, 8, 10. 


1926 r. EERUEO E A 


Str. 7 E 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
W Zakopanem rano chmurno, temperatura 
130, maximum, wczoraj 19%, minimum nocne 60, 
. Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w. 
Warszawie 140.3, najniższa 70,3, f 
Przypuszezalny przebieg pogody w dniu 'dzi- 
siejszym: Zrana mglisto, potem zachmurzenie tt- 
miarkowane, na południu i wschodzie dość pogo- 
rw Ciepło. Słabe wiatry z kierunków południo- 
wych. 


Wieczór literacki, W środę, dn. 10 b. m. 
odbędzie się w Polskim Klubie Artystycznym 
wieczór autorski: Włodzimierza Słobodnika, 
Stanisława Marji Salińskiego i Konstantego I. 
Gałczyńskiego z udziałem p, Marji Balcerkie- 
wiczówny. $ 

Pochód akademicki, Wczoraj ulicami miasta 
przeciągał barwny propagandowy z okazji „Ty 
godnia Akademika" pochód akademicki, Akadee 
micy w maskach, kostjumach, częściowo pieszo, 
częściowo na koniach, swą wesołością i oryginal- 
nym wyglądem budzili sensację na mieście. , 


Koniiskata płyt. Na skutek skargi autorów pp. 
. À. Piotrowskiego, T, Stacha i J, Haftmana, wła- 
dze urzędu śledczego dokonały w wytwórni płyt 
gramofonowych p. £ „Syrena - Record” (właścicie- 
le Jegoszja vel Juljusz Faigenbaum i Owsiej Ger- 
szuny) i we wszystkich składach i magazynach in- 
strumentów muzycznych konfiskaty płyt: „Tylko 
nie w usta”, „Molly” i „Podwiązki”, Kontfiskatę 
zarządzono wskutek nadużycia prawa autorskiego 
| bowiem wspomniane płyty nagrano i wypuszczono ` 
na rynek bez zezwolenia wyżej wspomnianych a-' 
utorów. 


4-ty dzień „V Tygodnia Akademika" (niedzie- 
la). O godz. 12 rozpocznie się uroczysta Akademja 
w Sali Rady Miejskiej z udziałem P. Prezydenta 
Rzplitej. Od godz. tł do 3 ulicami miasta przeciąg. 
nie wielki propagandowy dekorowany raid  sa* 
mochodowy, rozprzedający bilety loteryjne. w 
godzinach popołudniowych odbędzie się zwiedza- 
nie domów akademickich przez członków towa» 
rzystw krajoznawczych i innych instytucji społecz- 
nych, Cały dzień odbywać się będzie sprzedaż lo- 
sów loteryjnych na mieście. Na Placu Saskim od- 
bywać się będą koncerty orkiestr w pawilonie wy 
stawy fantów. Na Placu Żelaznej Bramy zaczyna 
funkcjonować wielka karuzela elektryczną z ma- 
zyką. 

W związku z „V Tygodniem Akademika" Ko- 
misja Wycieczkowa Stow. Urzędn. Państw. orga- 
nizuje dziś wycieczki do domów akademickich: 
do kolonji męskiej przy ul. Grójeckiej — zbiórka 
o godz. 3-ej popoł, przed domem Nr. 39 przy ul 
Grójeckiej, i do domu akademiczek przy ul. Gór- 
nośląskiej, Zbiórka o godz. 1-ej popoł. przed do- 
mem Nr. 14 przy ul. Górnośląskiej, 

Spis poborowych rocznika 1906. W pomiedzia- 
tek, 8 listopada, w kolejnym dniu spisu poboro- 
wych rocznika 1906, winni stawić się w urzędzie 
przy ul. Daniłowiczowskiej nr. 1, mieszkańcy III 
komisarjatu P, P., nazwiska których rozpoczynają 
"się od I do P włącznie, 


Raport kontrolny oficerów. We wtorek, 9-go 
listopada, w kolejnym dniu raportu kontrolnego, 
winni stawić się oficerowie rezerwy i pospolitego 
ruszenia, urodzeni w r. 1876, 1882 i 1886, zamie- 
szkali w 1, 2, 3, 4, 5, 7, 10, 12 i 26 komisarjatach 
P. P, — w P. K. U. Nr. 1 przy ul. Szerokiej nr. 3 


komisarjatach: 6, 8, 9, 11, 13, 14, 19, 20, 21, 22 i 
23 — w P, K, U. Nr. 2, przy ul, Olszowej 9 na Pra- 
dze. | 

Szkarłatyna. Ogólna ilośś chorych ha szkarła- 
tynę w szpitalach warszawskich wynosiła w pią- 
tek 695, W ciągu tego dnia przybyło t6 nowych 


ło w omawianym dniu 9, zmarło 2, na sobotę pô» 
zostało więc 700, a więc o 5 więcej, niż na dzień 
poprzedni, Po kilku dniach stopniowego zmniej 
szania się ilości chorych na szkarlatyne, odpowied 
nia cyfra znowu wzrasta, coprawda aieznacznie, 


Wycieczki Wydziału IX Oświaty í Kultury, 


Zapisy: Magistrat — Senatorska 14, poprz. 
olicyna IV piętro od 9 — 3 popoł. i 


Wystawy Książki w Salach Redutowych, Wy- 


go, „Dwie Książki”, iniroligatorstwa współczes= 
nego, bibljofilska i bibljotekoznawcza) cieszą się 
powodzeniem. 

Przybyła ostatnio wystawa pięknych druków 
czeskich. 

Wystawa otwarta jest od 10 r. do 8 wiecz. b 


Eugenicznego, (żórawia 28, tel, 89-99): 2 — 3 (co- 


rad matką ciężarną, 3 — 4 (codziennie). Choroby 
wewnętrzne, porady sportowe, 8 — 9 wiecz. (po- 
niedziałki, środy i piątki), Choroby skórne i we- 
neryczne. AEn 


Zw, akuszerek (Hoża 56). Jutro w lokalu Zw. 
Pracowników Miejskich (Kr. Przedm. 1) tow. dr. 
Budzińska - Tylicka wygłosi odczyt p. t, „Opieka 
nad matką í dzieckiem”. Początek a g. 8 wiecz. 


Odczyt, Dnia 7 b. m. o godzinie 5-ej popoł, 
odbędzie się na Wystawie Książki Polskiej w 
dziale Wzorowej Bibljoteki dla dzieci i młodzieży, 
odczyt p. K. Swierkowskiego p. t, „Jak powstaje 
książka”. 

Z Koła Prawników S, U, W. Staraniem Koła 
Prawników S. U. W, w poniedziałek dn, 8.XI r, b. 
o godz, 20-ej w auli Uniwersytetu, odbędzie się 
zebranie informacyjne, dla nowozapisanych stu- 
dentów prawników. Na 


prof, dr, E. Jarras 


MS 


(ma Pradze oraz urodzeni w r. 1891, zamieszkali w 


chorych, razem tedy było 711. Z tego wyzdrowiśe À 


stawy Książki (300 lat drukarstwa warszawskie- 


Bezpłatne porady w Poradni Polskiego Tow, 


dziennie). Porady przedślubne dla kobiet i opieka © eA 


zebraniu powyższem — 
przemawiać będzie Dziekan Wydziału Prawnego 


s 


Wtorek dnia 9.XI.26 r. Obserwatorjum Asfrono= 
miczne (przeniesione z dn. 12.X). Niedziela, dnia EO 
14.X1.26 r. 1) Dom Akademicki przy ul, Górnoślą 
skiej, 2) Kolonja Akademicka przy ul. Grójeckiej. 
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TEATR I MUZYKA 


TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA: 


„Kawiarenka“, krotochwila w 3 aktach Tri- 
stana Bernarda. 


Właściciel kawiarenki dowiaduje się, że 
jego garson ma odziedziczyć 800.000 franków. 
Aby przy tem samemu „zarobić” robi z gar- 
' sonem kontrakt, angażując go na 20 lat z wy- 
soką płacą, jednak pod warunkiem, że strona 
zrywająca kontrakt ma drugiej stronie za- 
płacić 200.000 fr. Garson, nie przeczuwają- 
cy jeszcze niczego, z radością podpisuje ten 
kontrakt, bo sądzi, że ma pryncypała w kie- 
szeni. W 10 minut potem dowiaduje się o 
spadku, chciałby porzucić swoje miejsce, ale 
żal mu zapłacić karę, więc woli nadal słu- 
żyć w kawiarence. Teraz wytwarza się taka 
sytuacja, że właściciel radby wszelkiemi spo- 
sobami zmusić garsona do podziękowania 
mu za służbę, a garson chce zmusić pryncy- 
pała do wydalenia go. 

Ta sytuacja — zakończona  ożenkiem 
garsona z córką pryncypała — jest odskocz- 
nią dla bardzo komicznych scen i daje p. 
Fertnerowi w roli garsona znakomite pole 
do popisu. Jego gra jest czasem niedopaso- 
wana do roli i kokiątuje widza, ale jest za- 
wsze obfita i zaprawiona żywiołowym humo- 
rem, Wszystkie rękoczyny kelnerskie wyko- 
nywa p. Fertner z zadziwiającą sprawnością 
— może to gra w filmach tak mu się przyda- 
ła, otwierając mu oczy na bogactwo efektów 
mimiki i gestu. Mam tu na myśli szczególnie 
akt, I, gdzie garson rozmyślnie niedbałem 
obsługiwaniem gości chce skłonić pryncy- 
pała do wyrzucenia go. W tej scenie, jak 
również w akcie II, gdzie budzi się w nim 
również automatyzm kelnerski, pokazał p. 
Fertner najwyższą klasę gry aktorskiej. 
Dzielnie sekundowali mu pp. Walter, Gra- 
bowski i inni, * K.L 


— 


Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 popoł. „Travia= 
' ta", wieczorem „Aida”, 

Teatr Narodowy, Codziennie „Król Edyp", 

Dziś popoł, o godz. 3% „Safanduły”, 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Nasza żo- 
neczka”'. 

Dziś popoł. o godz. 4 po cenach zniżonych 
„Podróż p. Perichon", 

Teatr Polski, Codziennie „Dzieje Grzechu”, 
Żeromskiego. 

Dziś o godz. 4 po cenach zniżonych 
bez kłamstwa”, 

Teatr Mały, Dziś „Klątwa” „Wyspiańskiego. 

Dziś o godz. 12 w poł. „Świt, dzień i noc"; 


„Dzień 


Ei „ROBOTNIK“, niedziela, 7 listopada 1926 r. FAME 


ROZMAITOŚCI. 


Z ZAGADNIEŃ SEKSUALNYCH. W dn, mię- 
dzy 10 a 16 października odbył się w Berlinie 
międzynarodowy kongres, poświęcony zagadnie- 
niom seksualnym, W ok. 100 odczytach poruszono 
najrozmaitsze tematy, związane z temi zagadnie- 
niami. Najwięcej zaciekawienia budziły trzy spra- 
wy: odmłodzenie, zmiaaa płci i metoda badania 
przy pomocy szczepionek, 

Doświadczenia w dziedzinie odmłodzenia mo- 
gą się wykazać poważnym dorobkiem. Nie znamy 
jeszcze wprawdzie sposobu przedłużania życia, 
ale mamy możność wstrzymania procesu starzenia 
się i usuwania już ujawnionych cech starości, Są 
wypadki, że udaje się odmłodzić zarówno ogólny 
stan osoby, jak też jej zdolność płciową, w innych 
zaś wypadkach udaje się tylko jedno z dwojga. 
Operacje na mężczyznach dają się o wiele łatwiej 
przeprowadzić, niż. na kobietach. 

Sprawa zmiany płci nie wyszła jeszcze poza 
sferę badań, Całkowitą zmianę dało się uzyskać 
tylko u najniżej stojących zwierząt. U ludzi nato- 
miast udaje się przenosić drugorzędne cechy płcio- 
we (owłosienie i t. p.). Operuje się metodą przesz- 
czepiania tkanek i organów, Żywe gruczoły, pro- 
dukujące odpowiedną materję, przeszczepia się 


| 


na odmienną płeć, działanie zaś gruczołów danej 
płci powstrzymuje się. 

Postępowanie szczepionkowe / doprowadziło 
do wykazania brzemienności kobiety już po kilku 
dniach po zapłodnieniu, a także obecności raka. 
Dotychczas jednak trudno było odróżnić jedno od 
drugiego, ponieważ reakcja jest jedna i ta sama. 
Na kongresie prof, Sellheim zakomunikował o wy- 
nalezionej przez siebie metodzie, pozwalającej od- 
różnić z wielkim stopniem prawdopodobieństwa— 
brzemienność od raka, Na tej samej drodze otwie- 
ra się też możliwość określenia płci dziecka, 

NIEZNANA AKADEMJA. Jerzy Clemenceau 
(Klemenso), b. prezydent ministrów Francji, jest 
członkiem Akademji Francuskiej, Z tego tytułu 
ma on prawo do poborów w wysokości 10 tys, 
iranków rocznie, Ale Clemenceau ani nie uczęsz- 
cza na posiedzenia Akademji, ani nie pobiera 
pensji. Z tego powodu Akademja już wielokrotnie 
przypominała mu jego zaniedbania, Ale za każdym 
razem Clemenceau odpowiada: „Akademja? Kto 
to jest? Nie znam jej wcale". 

Jak widać stary „tygrys” nie lubi obcować 
z poskromionymi „nieśmiertelnymi" akademikami, 


o godz. 3% komedja „Osiołkowi w żłoby dano". 

Teatr 'Ćwiklińskiej i Fertnera, Codziennie 
„Kawiarenka” Tristana Bernarda. 

Dziś o godz. 4 po cenach zniżonych „Ślubne 
łoże”. 

Teatr Niewiarowskiej, Dziś „Księżniczka Ili- 
ca”. 

Dziś o godz. 12.15 w poł, przedstawienie 
dziecinne pod tytułem „Kogut Koko”, „Kwoczka 
Czarnooczka” oraz „Król Ćwieczek*, i 

Teatr Odrodzony (na Pradze) Dziś kroto- 
chwila A. Bissona „Bandyci", 

Dziś o godz, 4 popoł po 
„Dzień Zaduszny”, 

eatr im. Fredry, Dziś o godz. 12-ej w poł. 
bajka dla dzieci „Złota Marysia”, Ceny zniżone, 
O godz, 4-ej popołudniu „Pochód Duchów”, Wie- 
czorem krotochwila Henńequina „Mój Bobuś", 

Perskie Oko, Codziennie „Dzieje.. Śmiechu”. 

(Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewia „a 
tymczasem pod łóżkiem...“ 

Teatr „Eldorado“, „Kto to będzie płacił”, 

Teatr Olimpia. Dziś powtórzenie premiery 
wodewilu w trzech aktach pióra Zela i Nela „Lot- 
Warszawa — Tokja — Kłaki — Dudy". 

Poranek-koncert w Konserwatorjum, Dziś w 
niedzielę o godz. 12.30 odbędzie się w Konserwa- 
torjum koncert poranek wiolonczelowej muzyce 
poświęcony, Program wykona Tadeusz Michało« 


cenach zniżonych 


wicz. Przy fortepianie dyr. Hirszteld. Bilety od 50 
śr. sprzedaje. kasa Konserwatorjum od godz. 10 
rano, 

Z Filharmonji, Dziś odbędzie się poranek po- 
święcony Moniuszce. Solistą będzie p. Stanisław 
Gruszczyński. Orkiestrą dyryguje p. Józef Ozi- 
miński, 

Dzisiejszy koncert popołudniowy wypełnią 
utwory: Wagnera, W -wykonaniu orkiestry, oraz 
artystów śpiewaków p.p. Heleny Zboińskiej-Rusz- 
kowskiej i Marcelego Sowilskiego usłyszymy sze- 
reg fragmentów z dramatów i oper. Dyryguje p. 
Adam Dołżycki, - 


Z teatrów świetlnych. 


Kino Filharmonja, „Kurjer Carski" z Możu- 
chinem i Kovanko. 
Kino Stylowy, „Złodziej z Bagdadu", 
Kino Apollo. „Zięciowie w opałach” z Pat i 
Patachon. 
Kino Colosseum, „Księżniczka i błazen”, 
Kino Palace, „Trędowata'. 
Kino Wodewil, „Hrabina z Texasu", 
Kino Splendid. „Wenus za parawanem", 
Kino Pan. „Królewicz fijgołków*', 
Kino Corso. „Upiór w Operze". 
Kino Światowid, „Serca ze stáli", 
Kino Nowości, „Za głosem serca”, 


B3 Nr. 306 MEMES 


ZE SPORTU 


| KALENDARZYK DZISIEJSZYCH ZAWODÓW. 

W Agrykoli o godz. 10 Warszawianka-Koro- 
na, o godz. 12 Polonia-Legja, o godz. 11 zawody 
lekkoatletyczne na „odznakę PZLA”, 

Około godz. 12.30 zakończenie biegu na prze- 
łaj Wilanów-Warszawa o mistrz, WOZLA. Start 
o godz, 12 w Wilanowie, Zbiórka sędziów i zawo- 
dników o godz. 10 w lokalu WOZLA (Wiejska 
Nr, 11). 

Na boisku SKRY o godz. 10 Skra-Orkan, o g. 
12 Ruch-Gwiazda. 


NA MARGINESIE MISTRZOSTW PIŁKARSKICH 


Sezon sportów letnich zamiera.  Pustoszeją 
boiska, cisza zalega tam, gdzie życie kipiało, w 
całem tego słowa znaczeniu. Dzień 7 listopada 
zakończy oficjalnie sezon lekko-atletyczny, 

Piłkarze, jedynie, kołatać się będą, kończąc 
bcje o prymat piłkarski Polski. 

Wśród szarugi jesiennej, wśród deszczu i zi- 
mna spotykać się będą finaliści mistrzostw w wal- 
ce o zaszczytny tytuł najlepszego klubu piłkar- 
skiego Rzeczypospolitej, Czyż w tych warunkach 
zdobycie mistrzostwa nie może być dziełem przy- 
padku? Czy rzeczywiście tytuł mistrzowski przy- 
padnie drużynie, zasługującej na miano najlep- 
«szej? Śmiemy wątpić. Główną winę ponosi tutaj 
P. Z. P. N. Zwykle dzieje się tak, iż związek 
inicjując spotkanie. międzypaństwowe  odracza 
spotkanie mistrzowskie. Rozumiemy, iż gra mię- 
dzynarodowa powinna stać na pierwszym planie, 
ale musi istnieć we wszystkiem jakiś porządek, 
plan. 

Związek powinien oznaczyć zgóry ilość spot- 
kań międzypaństwowych na dany rok, układając 
równocześnie plan rozgrywek lokalnych, których 
terminy nie kolidowałyby z terminami zawodów 
pierwszych, ą 

Wówczas nie doszłoby do tego, by mistrzo- 
stwa Polski kończyły się w- grudniu. 

Bo czyż możemy spodziewać się wcześniejsze» 
go zakończenia rozgrywek? 

Wszak pozostały jeszcze 4 mecze, tak.iż naj- 
wcześniej i przy znośnych warunkach atmosfery- 
cznych ostatnie spotkanie mogłoby dojść do skute 
ku 28.XI. 

Jest to termin stanowczo za późny. Za późnv 
ze względu na warunki wśród których odbywają 
się gry, ze względu na przemęczenie graczy i ze 
względu na skutki, jakie mogą nastąpić w. stanie 
zdrowotnym tychże, 

| Mamy nadzieję, iż w roku przyszłym, pomnąc 
na doświadczenie roku bieżącego, stosunki te ule- 
gną radykalnej zmianie, 


M. K. 


GWARECTWO WĘGLOWE BRZESZCZE 


Kopalnia Rządowa 


dostarcza węgiel do domów. Gruby, Kostka I, Kostka Il po Zł. 50.— za tonnę, Orzech I po Zł. 46.— 


Elektoralna 2 gmach Ministerstwa Przemysłu i Handlu pokój 280, 


Uwaga. 


po gr. 56 Gruby, Kostka I, Kostka Il i po gr. 52 Orzech I — za 10 kilogramów. 
Drobni składnicy, interesujący się taką sprzedażą, zechcą się zgłosić do M. P, i H. pokój 280 dla omówienia warunków. 


K 


amienie żółciowe 
zmiękcza I usuwa Cholekinaza H. NIEMOJEWSKIEGO. 


Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają 


OBJAWY (początkowe). Ból w bokach I dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji, Język obłożony. Odbijanie gazami. 
Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. OBJAWY (podczas 


ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który : 
Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na 
cową. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, 


krzyżu 1 pi m aż do łopatki. 
kiszkę sto 


ię rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i 


Sprzedaż w aptekach i skład. aptecz. Skład główny — Nowy-SŚwiat 5, tel. 504-96, 


Szczegółowe infor- 


Do miejsco- 
macje w broszurach. 


wości gdzie 


CHOLEKINAZY 


w aptekach niema, wysyłamy ją pocz- 
tą po nadesłaniu zł. 9.30 za komplet, 


Prosimy o czytelne i dokładne adresy. 
Wyłączny przedstawiciel na woj. Poznańskie: Mieczysław Nowak, Poznań, Strzelecka 33. 


POWIATOWA KASA CHORYCH © Drohohyczu| < ;; 


rozpisuje 


torjum w Filji Kasy w Borysławiu. 
Warunki przyjęcia: 


1) Dyplom Uniwersytecki lub Instytutu dentystycznego pol- — ) 
ego. $ 
2) Dwuletnia praktyka na Klinice lub w Zakładzie równo- Ge 


rzędnym, 
i 3) Obywatelstwo polskie, 
4) Nieprzekroczony wiek 45 lat życia. 


Pierwszeństwo mają doktorzy medycyny dentyści. 


Warunki według umowy. 


Posadą do objęcia z dniem 1 grudnia 1926 r. 
Oferty składać należy do dnia 20 listopada 1926 r. 


"Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
| w Drohobyczu. 
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niniejszem 


KONKURS 


na posadę lekarza-dentysty, jako kierownika ambula- <1 
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Robotnicy popie- 
rajcie swoje 
pismo codzienne 
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Emo" 


wincji od 100 zł. 


ga fachowa. Porady i wskazówki 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących 


na przepuklinę 
NAJSTARSZĄ PRZEPUKLINĘ 
gdy nawet paski i operacja nie pomogły, 
usuwa jedyny specjalista dla usunięcia 
ruptury za pomocą mojego opatentowanego 
bandażu Nr. 1209, który przynosi prawdziwą 


pomoc. 
Sz. KOHN, Warszawa, Sosnowa 13. 
Prosvekty beznłatnie. 


Polecam na sezon zimowy 


Męskie palta, Futra i Garnitury 


gotowe I na zamówienie 


orz Snpiegowce i Obuwie 
męskie, damskie I dziecinne. 
Towar gwarantowany. 


RK a= 


Głosujcie na listę Ni. 2. 


Hallo ezytelnicy 


Na dogodnych warunkach 
M, Okóń, 
Tel. 121-66. 
Pp. urzędnikom i osobom odpowie- 
à dziainym na bardzo dogodnych warun- 
kach poleca w wielkim wyborze aparaty 
detektorowe, lampowe, części do tako- 
jwych_ pierwszorzędnych  żagranicznych 
a firm Słuchawki, 
M latory i lampy katodowe i t p. 
konkurencyjne. 
radjo w Warszawie od 50 zł, na pro- 
Montaż anten. Własne warsztaty i laboratorjum. 
bezinteresownie. 
i kosztorysy wysyłamy odwrotnie bezpłatnie. 


raty długoterminowe 


Obstalunki przyjmuje Biuro Sprzedaży — 


Od dnia 8 listopada r. b. w różnych punktach miasta będą otwarte składy dła sprzedaży detalicznej od 10 kilogramów 


zs NOWA LECZNICA 


„Radjo | Specjalna przychodnia 
Warszawa, Zielna ih dla chorób skórnych, 
wenerycznych; nie» 
mocy pozwał. 
LEKARZY specjali- 
stów: Roentgen, Lam- 
pa kwarc., Sollux. . Anas 
lizy lek. (krew. na syf.). 


głośniki, baterje, akumu- Senatorska 10; 


tel. I1U-I8. Przyjęci 
Ceny yjęcia 
Urządzamy kompletne a dfi yt 


Obsłu- 


Wizyta 3 zi. 
Na prowincję cenniki Om 


ETECO ER 
OGŁOSZENIA 
DROBNE 


MEBL e letnia gwa- 


rancja. Polska Huitownia 
Mebli. Hoża 51. 
do szycia 


Z w w nnn, 
Maszyny dawniej 
Kempisty Kasprzycki, 
obecnie Kempisty—Plac 
Zbawiciela, Marszałko- 
wska 41. Tamże nożne 


Leszno 33 — 10. || 99 155: | 
do szycia 


maeaea aae eenaa. Maszyny nowei uży- 


NA RATY meern 


16 (sklep frontowy). 
i za gotówkę (NA RATY retlaâie; 
okrycia damskie 


męskie, damskie poleca 


używane, wielki wy- 
bór, najtaniej! 
Gotówka lub rożle- 
głe raty. 
SOLNA 18 m. 4, 


MEBLE 
e end 


wanych, katami i 
gotówką 


i Ubiory męskie P>. UNG Żelazna 
OSTATNIA NOWOŚĆ miej UNGER, oz" 


A a a 


Nowolipie 30 m. 8. iysmyfewynatiań 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5,40, zagranicą zł. 8,— Za zmianę adresu 50 gr. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15, Poszukiwae 

nie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia w numerach nie- 
dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


| Redaktor naczelny. dr, FELIKS PERL. .. Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW, DUBOIS, Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


Odbito w drnkarni „Robotaika", Warecka 7. | 
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